
W NUMERZE m.in.: Regionalia - 2 • Jak czosnek 
wykluczył operację - 3 _ Oświata przed zawałem 
- 3. Koncert nie-sklerotyczny - 4. Lubaczo­
wskie refleksje po papieskiej wizycie 

ZA TYDZIEŃ m.in.: Przeworskie konflikty 
szkoły bardzo pod górkę _ 
następny? 

SPRZEDAWCY PRASY SĄ NASZYMI PRZYJACIÓŁMI 

- WIERZYMY W TO! 
Za wiad omili nas Czytelnicy, że "Pogranicze" nie cieszy się przychylnością 

niektórych kioskarzy "Ruchu". Podawano przykłady (z Przemyśla i Prze­
worska) ukrywania tygodnika pod ladą i sprzedawania go dopiero po 
usilnych naleganiach klientów. Trudno w to uwierzyć i - nie cbcemy '" to 
wierzyć. Przez prawie 24 lata mieliśmy zawsze - my, dziennikarze reda­
gujący do połowy maja br. "Życie Przemyskie" - bliski, koleżeński kontakt 
ze sprzedawcami prasy. Czyżby zmieniło się to we wrogość tylko dlatego, że( 
po przegraniu przetargu o to pismo) założyliśmy nowy periodyk, właśnie 
"Pogranicze", noszący w podtytule najpoważniejszą w świecie deklarację 
redakcji - "tygodnik zależny od Czytelników", dodajemy - kontynuujący 
to, co w opuszczonym przez nas "Życiu" było przez te wszystkie łata 
najlepsze ... 

Powtarzamy raz jeszcze: nie wierzymy w sugerowane manipulacje! 
Kioskarzy znamy od dawna są uczciwymi ludżmi. 
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KOT 
Od wieków jest bardzo bliski człowiekowi. 

Żyje z nim pod jednym dachem, dzieli jego 
dobre i złe dni. Ma swoich przyjaciół i wro­
gów. Dla przyjaciół - z inicjatywy naszego 
współpracownika p. Romualda BORYSŁA­
WSKlEGO - organizujemy 

WIELKI KONKURS 
WAKACYJNY 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
NA ZDJĘCIE 

ULUBIONEGO KOTA 
WARUNKI KONKURSU 

I. Każdy autor może nadesłać dowolną iloŚĆ zdjęć 
czarno-białych w dowolnym formacie; 

2. Na odwrocie każdej pracy należy nakleić kupon 
konkursowy; 

3. Prace przesyłać na adres "Pogranicza" Przemyśl, 
uL Waygarta 8 - w terminie do 31 sierpnja br.; 

4. Ocena prac - przez specjalnie, p.owołane .jury 
- nastąpi we wrześniu br.; 

5. Na zwycięzców czekają nagrody. Główna nagroda 
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KUPONIIII 

POWiG W Przemyślu 

aparat fotograficzny YASHICA AF -minI wartości 1,5 
mln zł, ufundowana przez Biuro Usługowo-Handlowe "FO­
TO-LABOR" -- Jerzy Lorenc, Przemyśl, uL Wysockiego 26. 
Pozostałe nagrody, to albumy fotografic7l1e i filmy kolorowe 
o łącznej wartości 824 tys. zł, ufundowane przez: Zakład 
Fotogr.aficzny "FOTO-KOLOR" (Przemyśl, ul. Dworskiego 
3 - dawniej l Maja), Foto ,)MAGER" (S. Goląbek, 
Przemyśl, plac Na Bramie 8), Sklep Fotograficzny "KO­
REKS" (przemyśl, Rynek 3) i Foto-expres "POLAROID" 
(O. Biernacka, Przemyśl, ul. Czarnieckiego 9); 

6. Najlepsze prace będą publikowane w naszym tygodniku 
i honorowane wg stawek redakcyjnych. 

Serdecznie zapr'łszamy do udziału w konkursie. 

(ul. Mickiewicza 28, tel. 58-62; magazyny byłego 

WZGS "SCh") 

FortyfIkacje 
też dają się lubić 

Mało kto o tym wie, że istnieje 
w Polsce TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ FORTYFIKACJI 
z siedzibą w Zamościu. Ma ono 
charakter elitarny i skupia niezbyt 
liczne grono znawców przedmiotu . 
Tym przyjemniej jest nam donieść, 
że wsród członków towarzystwa 
znalazło się dwóch przedstawicieli ::a: w~_wództwa iDŻ • .arch-

P O l e c a w sprzedazy hurtowej 
• piwo czeskie w 4 gatunkach - z możliwością bezpłat­

nego transportu do odbiorcy (ceny do uzgodnienia, 

korzystne warunki płatności) 
• herbatę indyjskll granul6waną (w opakowaniach 

lOOg) 
G-55 

. " lifłtvowia: I J ... Robń-
ski, który podczas konferencji pn . 
"O skutOC2ll1l ochronę fortyfikacji 
historycznych" (odbyła się w maju 
w Zamościu) wygłosił referat pl. 
"Przemyski Rejon Umocniony z lat 
l 940-1941". 

Dziecko cyrku 
otrzymało 
świadectwo 

SP nr 1 w Lubaczowie 
- Mamusia urodziła mnie w cyrku. Jest artystką. Robiła numery: 

człowieka-gumę, jazdę na rowerach, koniach. Potem została inspektorem 

areny. Urodziny mamy, to dla mnie niezapomniany dzień. Miałam wówczas 

6 lat. Poszłam do koleżanki. Bawiłyśmy się w cyrk. Wymyślałam swój 

. program. U mamy, w wozie cyrkowym, bylo dużo goJci. Gdy po przyjęciu 

przyszla mama z dyrektorem cyrku po mnie, zobaczyii mój program. Dyrektor 

go zaakceptowal. Powiedział, że wystąpię z nim jutro. W nocy nie spałam. 

Chodziłam po placu cyrkowym. Uspokoiła mnie mama. Wieczorem wy­

stąpi/am ze swoim programem. Udał się. Zostałam artystką. Wraz z siostrą 
stanowimy już piąte pokolenie rodziny cyrkowej - wspomina ANDŻELIKA 

WÓJCIK, urodzona 12 kwietnia 1978 r. w Płocku. 
Gdy rozmawiałem z nią, trzymała w ręku świadectwo ukończenia klasy 

szóstej, wydane przez Szkołę Podstawową nr l im. pika Stanisława Dąbka 

w Lubaczowie. 

- Trzy dni w szkole i świadectwo? - pytam. 

~ Tak. Chodzę do szkoly tam, gdzie zatrzymujemy się na występy. Koniec 

roku przypadł na Lubaczów. Mam dzienniczek, w którym poszczególne szkoły 
potwierdzają mój pobyt na zajęciach i wpisują oceny. Ostatnia szkoła wystawia 

świadectwo. Piątą klasę ukończyłam w Ełku, szóstą w Lubaczowie. Jest to 

szkoła, która zrobiła na mnie najlepsze wrażenie. Serdecznie przyjęła mnie 

Pani Dyrektor, zaopiekowała się mną, dobrała odpowiedni zespół. Przydzieliła 

mnie do klasy VI a. Byłam z tą klasą na wycieczce -pierwszej od czterech lat. 

Żywy to zespół, taki jak ja. Mam wspaniałą wychowawczynię. Szkoda, .że tu 

spędziłam zaledwie trzy dni. Szczęśliwajestem, że aż trzy dni. Wystarczająco, 

by poznać dobrych ludzi, życzliwych, oddanych młodzieży, mających serce. 

Tak miłych i serdeCznych nauczycieli, tak przyjaznej atmosfery . nie 

spotkalam gdzie indziej. A byłam przez 6 lat w wielu szkołach. 

Pytam o rozkład zajęć, plany wakacyjne ... 

- Mój rok składa się z trzech części. Dwa miesiące w domu rodzinnym 

w Siemianowicach Ślqskich. Tyleż samo w szkole cyrkowej w Julinku. 

Pozostale osiem miesięcy w wozie cyrkowym i na arenie cyrku" Wisła", który 

podróiuje po Polsce. Ale byłam też na występach w ZSRR. W tym roku zechcę 

wyjechać do Szwajcarii, do Genewy, gdzie występuje w cyrku moja siostra. 

Chciałabym z nią zrobić nowe numery cyrkowe. A na razie tańczę hula-hop, 

kręcąc pięcioma kołami. Mam ich ze sobą 15. Systematycznie dodaję po 

jednym. Zechcę wszystkie puścić w ruch. Kocham cyrk· w nim pozostanę na 

zawsze. 

Dodam od siebie: ma Lubaczów szczęście do cyrku" Wisla'",W nim, przez 

wiele lat, występował wychowanek Państwowego Młodzieżowego Zakładu 

Wychowawczego w tym mieście. 

ADAM ŁAZAR 

SALON HANDLOWY rt Przem\:Jsl, ul. Sportowa 7 .­
oferuje meble, rzęt RTV, odzież orQZ ku oż wcze 

PRZEM L, ul. ZWM 17 KLUB 
GIE~DA MEBLOWOrtTELEWIZYINA ZAKŁAD0W PŁYT PILŚNIOWYCH! 



"ANART" patronem polskiej szkoły we Lwowie 
Z końcem kwietnia przemyska firma "ANART" goś­

ciła przez tydzień dwadzieścioro d zieci z polskiej Szkoły 
Średniej nr 24 we Lwowie. W ślad za tą wizytą, w maju do 
Lwowa pojechali wspólnicy "ANARTU" Ryszard 
Gwinner i Artur Kapłoniak by na miejscu zorientować 
się w potrzebach szkoły, nad którą zamierzali roztoczyć 
patronat. 

Okazalo się, że placówka ta Uedna z dwóch polskich 
szkół w tym mieście), nosząca imię Wandy Wasilewskiej, 
jest wyjątkowo biedna. Brakuje podstawowych sprzętów, 

nie mówiąc o pomocach naukowych. Od ręki, na miejscu, 
"ANART" zakupił sto krzeseł na wyposażenie szkoły. 
- Zawieźliśmy również trochę książek do biblioteki, 
a także część naszych mebli oraz telewizor. Myślimy 
dowieźć jeszcze trochę mebli niezbędnych w gabinetach 
przedmiotowych. Zdecydowaliśmy bowiem roztoczyć pat­
ronat nad tą placówką - powiedział nam p. Artur, do 
glębi przejęty dziękczynieniem złożonym "ANARTO­
WI" na apelu kończącym rok szkolny. 

(alb) 

Młodzież z 
czeka na ludzi 

ZRZI 
serdecznych 

Jak czasem ciężko jest człowiekowi tam 250 młodych ludzi z całej Polski, płatnie w koncertach i innych impre­
na duszy, gdy widzi wokół biegające których łączy chęć przezwyciężenia zach muzycznych. I tak np. bardzo 
dzieci, piłkarzy grających na boisku swych dolegliwości. W gronie rówieś- gorąco okłaskiwana wystąpiła w sali 
i młodzież z plecakami przemierzającą niJców, pod opieką nauczycieli i wy- gimnastycznej zakładu kapela podwór­
nasz piękny kraj. A on przykuty jest do chowawców, mają szansę zdobycia za- kowa ODK "Kmiecie", zespół artys­
wózka inwalidzkiego,jemu zły los ode- wodu, który umożliwi im wstąpienie tyczny "Wesoły Lwów". ze Lwowa, 
brał to wszystko, co innym sprawia w dorosłe życie bez kompleksów, bez a także (8 czerwca br.) grupa instrume­
radość, co czyni ich życie bogatszym. fałszywego przekonania o swej małej ntalno-wokalna ze Stanów Zjednoczo­
i ciekawszym. przydatności społecznej. Mają szansę nych. Ci ostatni - reprezentujący Koś-

Czy poddać się rozpaczy i tkwić ukończyć zasadniczą szkołę krawiecką, ciół Metodystyczny w USA - oraz 
w beznadziei? Czy może· jak wielu technikum odzieżowe na podbudowie współwyznawcy tego Kośpoła z USA 
- rozstać się z tym światem, zostawić tej szkoły, zasadniczą szkołę poligrafi- i Przemyśla, uczestniczący w koncercie, 
płaczące rodziny i najbliższych za cenę czną, liceum ekonomiczne lub roczny przekazali pieniądze na zakup odtwa­
pozbycia się cierpień i upokorzeń? kurs przysposobienia do zawodu kra- rzacza video, którego młodzież dotąd 
'Jaką drogę wybrać? A może jest wieckiego. Mają również możliwość nie miała. 21 czerwca, w czasie akade­

wyjście z kłopotów? Może jest jeszcze rozwijania swyc/;l zainteresowań. mii na zakończenie roku szkolnego, 
szansa na normalne życie, na trochę Z inicjatywy Towarzystwa Muzycz- odtwarzacz "Orion" znalazł się w rę-
radości? nego oraz wychowawczyni p. Ewy kach wychowanków Zakładu Rehabili-

. rakie pytanie zadało sobie wielu wy- Ź r e b i e c powstało w zakładzie kółko tacji Zawodowej Inwalidów. Wręczyli 
chowanków ZAKŁADU REHABILI- miłośników muzyki, gdyż stanowi ona go, w imieniu organizatorów koncertu, 
TACJI ZAWODOWEJ lNWALI- bardzo istotny element rehabilitacji. przedst:Lwicie1e Towarzystwa Muzycz­
DÓW w PRZEMYŚLU. Spotkało się Członkowie kółka uczestniczą nieod- nego oraz zboru Kościoła Metodys­

Członkowie kólka milo.~ników muzyki. 

tycznego w Przemyślu. Dyrektor, p. 
Janusz J a g u s t y n, nie krył słów 

wdzięczności, a młodzież wzruszenia. 
Zakład otrzymał również, od p. Włady­
sława M a k s y m i a k a, bezpłatnyabo­

nament na wypożyczanie co miesiąc 10 
kaset video. 

Być może ta inicjatywa spotka na­
śladowców. Może też znajdzie się chęt­
ny do podarowania młodzieży nowego 
telewizora, gdyż stary nie nadaje się 

zbytnio do odtwarzania rumów i na­

grywania audycji. 
Młodzież czeka na ludzi serdecznych. 

Pomóżmy jej. 

Tekst i zdjęcia: 

ROMUALD BORYSLAWSKI 

Grupa instrumentalno-wokalna ze Stanów Zjednoczonych, która gościla w Zakladzie Rehabilita­
cji Zawodowej Inwalidów w Przemyślu. 
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N adsańskie ' 

kontrasty 

Po sowieckiej stronie Przemyśla 
- ład i porządek; po germańskiej 
- bezhołowie. ° czym tu mowa? ° nadsańskich przemyskich 
płażach, rzecz jasna. Posługując się, 
modną ostatnio, frazeologią (przy­
wołującą okupacyjny podział Prze­
myśla z lat 1939-1941 na prawo­
brzeżną strefę sowiecką i lewobrzeż­
ną - germańską), trzeba stwierdzić 
jednoznacznie, iż po prawej stronie 
rzeki trawa została pięknie wyko­
szona, ku wygodzie plażowiczów ze 
staromieścia i sąsiednich dzielnic, 
a przez jakiś cza s stały tutaj nawet 
kibelki-slawojki. 

Gorzej mają natomiast mieszka­
ńcy Zasania. Po ich stronie obficie 
pną się w gorę chaszcze i trawy, 
pracowicie neutralizowane stopami 
i plecami miłośników kąpieli sano­
wo-słonecznych. 

Co jest przyczyną owej śród rzecz­
nej dyskryminacji? Dlaczego, pyta­
my, akurat po tej stronie zabrakło 
kawałka (mechanicznej) kosy? Czy 
dlatego, że nie przejeżdżał tędy pa­
pież? Czy może jakieś postkomunis­
tyczne siły chcą udowodnić, że po 
sowieckiej stronie zawsze bardziej 
dbano o estetykę? 

(zs) 

Inauguracyjna 
, . . 
SWlnla 

Pierwszy termin oddania do użyt­
ku masarni w Radymnie upłynął 
bodajże przed pięcioma laty, a kole­
jne - zawsze ostateczne - terminy 
następowały mniej więcej co pół 
roku. Dwa miesiące temu otrzyma­
liśmy zapewnienie, że l czerwca br. 
będzie już tym naprawdę ostatnim. 
Prawie się sprawdziło. Piszemy: 
"prawie" ponieważ inauguracyj­
na świnia padła w radyrniańskiej 
masarni 24 czerwca (serdecznie gra­
tulujemy). A kiedy pierwsze kieł­
basy? (niecierpliwie oczekUJemy). 

"Cynk" 
od lekarza 

MK 

Pewien bezdomny, znaczy miesz­
kający kątem i z utęsknieniem ocze­
kujący na własne mieszkanie młody 
lekarz z Przemyśla, zwrócil nam 
uwagę na szybką możliwość "wygo­
spodarowania" sześciu dużych (po­
nad 70-metrowych) mieszkań na 
osiedlu Monte Cassino. Zajmuje je 
na cele biurowe Zarząd Inwestycji 
Służby Zdrowia, który z powodze­
niem - twierdzi doktor - mógłby 
przenieść się do obiektu przy ul. J. 
Krasickiego (tak przynajmniej kie­
dyś ta ulica się nazywała., a nie 
jesteśmy pewni czy pozostała przy 
tym patronie), opuszczonego nieda­
wno przez tzw. ośrodek metodycz­
ny służby zdrowia. Może by tak 
metodycznie rozważyć ów koncept? 

(jp.) 

Te drzewa 
muszą zginąć? 

Urząd Miejski w Przemyślu za­
mierza wyciąć 12 drzew w zabyt-

. kowej części Cmentarza Głównego. 
Pod piłę ma pójść: 5 świerków, 
3 modrzewie, 2 tuje, brzoza oraz 
robinia akacjowa - drzewa o wy­
sokości 13-23 m i o średnicy pnia 
0,27 --- 0,92 m. Zdaniem magistratu 
są one uschnięte, kilka osób twier­
dzijednak, że owszem, ale na pewno 
nie wszystkie. Jak jest naprawdę, 
postaramy się dociec, ale najcieka­
wsza w tym wszystkim jest prośba 
(polecenie?) skierowane do Państ­
wowej Służby Ochrony Przyrody 
o - cytujemy - "wydanie pozytywnej 
opini umożliwiającej wykonanie 
w/w prac", czyli wycięcie drzew. 
Czy nie taktowniej byłoby poprosić 
przyrodników o wydanie opinii nie 
sugerując im, że chodzi o opinię 
pozytywną? 

Duch 

"murowanki" 

(b) 

To miejsce jest jakieś pechowe, 
Rogatki Przemyśla., na styku z Ost­
rowem. Szosa w kierunku Dubiec­
ka. Kiedyś stała tutaj słynna "mu­
rowanka" - okazała XVIII-wiecz­
na karczma podróżna, niezłej klasy 
zabytek, niestety, mocno zaniedba­
ny. 
Długo trwały targi jak obiekt ów 

uratować i zagospodarować. Zwie­
ziono niezbędne materiały, podmu­
rowano najbardziej zagrożone frag­
menty, dyskutowano, konsultowa­
no, czekano ... aż wreszcie karczma 
runęła. Resztki murów szybko roze­
brano, kłopot przestał istnieć. Dzi­
siaj w tym (historycznym, jak by nie 
było) miejscu znajduje się przysta­
nek MPK, a młodzi ludzie nie mają 
pojęcia, skąd się wzięło tak nienatu­
raJne rozszerzenie ulicy. 

Duch "murowanki" krąży jed­
nak po okolicy. Tuż obok historycz­
nego śladu po XVIII-wiecznym za­
bytku stoi do dzisiaj jego zminiatu­
ryzowane wspomnienie. Jest to, 
znajd u jąca się po przeciwnej stronie 
szosy maleńka, stareńka, drewnia­
na chatka. Drewniany jej dach 
w połowie już się zawalił. Ktoś 
z determinacją próbował jednak 
przedłużyć egzystencję tego zabyt­
ku. ŚCiany chatki obudowano ceg­
lanym murem. Ale zapału starczyło 
budowniczym tylko do wysokości 
około 2 metrów. Stoi (?) więc sobie 
drewniana ruina, okolona solid­
nym, lecz niedokończonym murem 
ratowniczym. Jeszcze niedawno na­
zywano ten przybytek symbolem 
peerelu. A dziś, jaka by tu nazwa 
pasowała najbardziej? 

Indianin 
na drodze 

zs 

Na drodze między Przeworskiem 
a Grzęską zauważono w czwartek 
(27 czerwca) dziwnego osobnika, 
ubranego w strój indiański (łącznie 
z pióropuszem na glowie), który 
usiłował zatrzymywać przejeżdżają­
ce tamtędy samochody. Żart rodzi­
mego autostopowicza? A może był 
to dolarowy gość, których w na­
szym kraju tak zawsze serdecznie 
witamy? 

(jg) 
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"PIGALUX" ZDOBYWA WSCHODNI RYNEK 
"Pogranicze" rozmawia ze ZBIGNIEWEM P l S K O 

- prezesem firmy 

- Podobno weszliście na radziecki 
rynek, co aktualnie jest niemoiliwe dla 
wielu wyspecjalizowanych handlowych 
finn ... 

- Tak . Począwszy od 10 czerwca 
wysyłamy do ZSRR 2·3 wagony zboża 
dziennie . Do 25 czerwca wysłaliśmy 
łącznie około 1300 ton . 

- Skąd bierzecie zboże? 
- Od jarosławsldch PZZ, które dzię· 

ki temu uwalniają sobie silosy przed 
żniwami. 

- A co sprowadzacie ze Wschodu? 
-- Nawozy mineralne, a konkretnie 

- - sól potasową . 

- J ak zaczął się ten handel? 
- Kontakt z kompetentynym przed· 

siębiorstwem radzieckim na dostawę 
5 tysięcy ton zboża nawiązaliśmy w Ta-

rnopolu . Moim zdaniem najważniej sze 

jest to , że coś się w tym handlu ruszyło . 

- Opłaca się Wllm to? 
- W biznesie nie ma sentyment ów. 

Gdyby się nie oplacało, nie podjęlibyś­
my tematu. 

Perspektywy? 
- Przymierzamy się do kolejnego 

kontraktu " tym razem rozmowy pro· 
wadzone są w Mińsku, gdzie praw­
dopodobnie wyekspediujemy 4 tys. ton 
zboża . Chcemy także sprzedawae Bi a­
łorusinom silosy zbożowe w zamian za 
ropę naftową i gaz. Na ten temat rów· 
nież negocjujemy w Mińsku a przewi· 
dywana wartośe kontraktu sięga ok oło 
50 milionów dolarów. Myślimy też 
o dalszym poszerzeniu wymiany hand ­
lowej. .. 

- Nie obawiacie się, że oferowane 
pnez radzieckich partnerów towary nie 
znajdą w Polsce nabywców? 

- Nie. Mamy, jakorJIma handlowa, 
rozeznanie co do potrzeb naszego ryn­
ku . Oprócz tego jesteśmy elastyczni, 
w związku z czym możemy brae różne 
towary. 

- Podobno macie też receptę na 
nadmiar płodów rolnych, od jakiegoś 
czasu występujący i nie tylko na naszym 
terenie. 

- Myślimy o eksporcie nadwyżek 
mięsa, masła i ziemniaków na Wschód, 
w zamian za np. płytki ceramiczne , 
arbuzy i inne, poszukiwane u nas towa­
ry: 

RODllawial 
Z. MARClAK 

A na sercu coraz ciężej • • • 
... takiego uczucia doznali z pew­

nością obecni na posiedzeniu Wojewó­

dzIdego Sejmiku Samorządowego, któ­

ry pod przewodnictwem p . Bartmińs­

kiego, obradował wokół problemów 

oświaty i wychowania. Wszyscy, bez 

wyjątku , dyskutanci, a było ich Idlku­

nastu, wyrażali wielką troskę o stan 

oświaty, mając na uwadze nie, tylko 

pogarszającą się jej sytuację materialną 

i finansową, lecz również poziom nauki 

i wychowania. Podstawą do rozważań 

była informacja Kuratorium Oświaty 

i Wychowania, własne rozeznanie dele­

gatów, a także konsultacje przeprowa­

dzone przez nich w środowiskach nau­

czycielskich. 

A oto co zanotowal przedstawiciel 

naszego tygodnika: 

pomocy naukowych. 

• W br. zakończone zostaną prace 

przy budowie tylko tnech obiektów: 

szkół w Przemyślu i Luhaczowie oraz 

mii biblioteki pedagogicznej w J arosIa­

wiu (z informacji KOiW) .To strasznie 

mało w stosunku do skromnych zalożeń. 

• Brakuje pieniędzy na zakup środo 

ków czystości . Zmusza to dyrektorów 

do wysuwania żądań, by rodzice wpła· 

cili czesne, nawet w wysokości 100000 

złotych od dziecka, co w praktyce po­

woduje, że oświata staje się płatna (dele­

gaci z Kańczugi i Pawlosiowa). Jakie 

jest jednak z tej sytuacji wyjście? Dzieci 

są nas wszystkich. 

• Polowa absolwentów szkól śred­

nich znajdzie się w tym roku na listacb 

be7.robotnych (z informacji kuratora) . 

W tej sytuacji trzeba przeprofilować 

szkolnictwo pod kątem potrzeb zawodo­

wycb województwa (glosy delegatów) . 

• Sytuację w zakresie bazy szkolnej 

• Tyle się mówi o potnebie nauki 

języków zachodnich, tymczasem młod­

zież wiejska jest skazana na naukę jedy­

nie rosyjskiego. Czy nie można dać 

uprawnień nauczycielom, którzy - ma­

jąc wyższe studia - władają w jakimś 

tllm stopniu niemieckim lub angielskim? 

(delegaci z Cieszanowa i Kańczugi) . 

• W środowisku pedagogów naras­

tają obawy o to, by nie odebrano im 

pnywilejów wynikającycb z Karty Nau­

czyciela (delegat Horyńca). To demobi­

lizuje. 

• Wielu dyskutantów zadawalo pyta­

nie: czy jesteśmy dostatecznie pnygoto­

wani do planowanego w przyszłości prze­

kazania szkól sllmonądom gmin? Upa­

dek gospodarki rolnej i pnemyslu, a co 

za tym idzie, znaczne zmniejszenie wpłat 

z tytułu podatków powoduje, że SIlmO­

nądy nie mają pieniędzy. Już dziś z tego 

powodu zllmykają podlegle im pned­

szkola. Delegaci w swych wystąpieniach 

• OŚwiacie, by należycie f!mkcjono­

wała, brakuje pieniędzy (z informacji 

KOiW), np. fundusze na inwestycje za·· 

spokajają tylko 30 procent potrzeb, nie 

ma pieniędzy na wyrównanie zaległych 

rachunków, rosną odsetki od kredytów 

inwestycyjnych. W pnypadku jednej ze 

szkół w Jarosławiu są tak ogromne, że 

w samym Przemyślu komplikują żąda- wysuwali różne sugestie naprawy sytua-

nia kościoła zmierzające do pnejęcia cji w oświacie i wychowaniu, glówny 

(icb wlasność) budynków lub ich części, jednak problem, od nich niezależny, to 

w których znajdują się obecnie H LO (ul. . fundusze. Na nic dobre rady, gdy brak.uje 

można by za nie postawić kilka nowych Basztowa) i Dom Malych Dzieci przy ul. 

budynków. Rezygnuje się z zakupów Kasprowicza. Rozmowy trwają. 

Tylko 
kolonie zdrowotne 

Oczy dziecka najdobitniej wyrażają 

głębię radości, ale też beDlliar smutku. 

Ten smutek obecny jest dziś coraz po­

wszechniej chOćhy z uwagi na sytuację 

mateńałllll rodzin, z których znakomitej 

większości nie stać na wysłanie dziecka 

na wakacje. K!lszt miliona bądź nawet 

półtora miliona złotych za 3-tygodniowy 

turall'l pnerasta możliwości rodziców. 

W pewnym semie wyróżnieni czuć się 

mogą podopieczni Towarzystwa Przyja­

ciół Dzieci, troszczącego się głównie o te 

poszkodowane przez los. Wprawdzie 

w ciągu minionych trzech lat niemal 

czterokrotnie Dllniejszyła się liczba dzie­

ci korzystających z róŻDych form wypo­

czynku, to jednak udaje się jeszcze or­

ganizować koło nie zdrowotne. Mtualnie 

w Opatowie przebywają dzieci z wadami 

postawy, zaś w Pińczowie - dzieci 

specjalnej troski z rejonu łubaczowskie­

go, jarosławskiego oraz l Zaldadu Szko­

Ino-Wychowawczego im. Maru Grzego-

rzewskiej w Przemyślu. WOpatowie 

o poprawę kondycji Hzycznej malolatów 

dbają specjaliści z Poradni Rebabilitacy­

jnej pod kierunkiem p. Adeli 

Korobczak. 16 lipca do Opatowa 

wyjeżdżają dzieci z niedoborem wagi 

i wzrostu. Łącznie wszystkich ,,szczęś­

liwców" podczas tych wakacji będzie 

270. Na tyle stać ZW TPD pny współ­

udziale Kuratorium Oświaty i Wycbo­

wania. 

W rllmach wymiany TPO-iJwskiej, 

w internacie Zespołu Szkół Rolniczych 

w Przemyślu wypocżywają dzjeci z Piń­

czowa, natomiast w Szkole Podstawowej 

w Młodowie znalazły wakacyjną przy­

stań dzieci z województ wa tarnobnes­

kiego. 

Obradujący w czerwcu br. (nieco 

pnyśpieszony z uwagi Da zmiany w życiu 

społeczno-politycznym kraju) V Zjazd 

Delegatów Towarzystwa Przyjaciół 

Dzieci zwrócił uwagę, że w dzisiejszej 
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pieniędzy. 

z 

dobie TPD ma predyspozycje, by stać się 
zapleczem dla państwowycb służb pomo­
cy społecznej. Jest bowiem doskonale 
zorienłlłwane w poXXtrzebach dzieci 
i sytuacji mateńaJnej rodzin . 

ODDAJCIE DZIECKU_ CO MA­
CIE NAJLEPSZEGO! - nawołuje 

Deklaracja Praw Dziecka. Oddają więc 
swój czas i chęć niesienia pomocy ludzie 

pokroju Janiny M o s k a I s k i e j z Prze­
myśla, Eugeniusza T r e I k i z Jarosła­
wia czy Józefa S i w a k a z Przeworska. 
Takicb, któny w swej dużej dloni kryją 
małą rączkę, jest znacznie węcej, o czym 
świadczyła zjazdowa frekweocja. Stara­
ją się dodawać otuchy i pomagać tym 
najbiedniejszym bądź niezaradnym ży­
ciowo. Z jakim skutkiem, to już inna 

sprawa. Fakt, że jest coraz trudniej, że 
ubylo wielu "dobrych wujków" z za­
k1adów państwowych i spółdzielczych. 

W ich miejsce pojawiają się jednak nowi, 
jak choćby ów nie żądny rozgłosu anioł 
stróż osieroconych pnez matkę dwanaś­

ciorga dzieci z Kolonii Maćkowskiej. Do 
innych uda się zapewne dotneć nowo 
wybranej, młodej i energicznej szefowej 

Zarządu Wojewódzkiego TPD - p. 
Józefie G o n ci ar z (wizytator w KO­
iW), czego jej szczerze życzymy. 

(alb) 

~o"Ddg 
!JiI'iod ~zo"eg(J 
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Czosnek - najstarszy antybiotyk świata (2) 
Czosnek zawiera mieszaninę pochodnych siarkowych, wśród nich 

a II i i n y. Po roztarciu czosnku pewien enzym powoduje rozkład alliiny, 
między innymi na silnie zapach o wy i b a k t e r i o bój c z y związek 
zwany allaiicyną . 

Ze zmiażdżonego czosnku otrzymuje się, przez destylację z parą ." 
wodną, do 0,36 % mieszaniny Idlkunastu lotnych związków siarkowych 
o przenikliwym i nieprzyjemnym zapachu. Uczony rosyjski, prof. 
Tonkin, nazwał mieszaninę lotnych i bakteriobójczych związków 
fi t o c y n t a m i.Niszczą one liczne bakterie, drożdże, grzyby i wirusy. 
Prof. Tonldn powiedzi a ł , że fitocynty są " karbolem na ludzki organizm", 
a nasz prof. Muszyński stwierdził , iż własności antyseptyczne czosnku 
są "znacznie silniejsze od fenolu" . Przy stosowaniu syntetycznych 
antybiotyków następuje u o d P o r n i e n i e wielu szczepów bakterii, 
czego nie ma nigdy po stosowaniu czosnku. 

Oto długa lista cennych, dla zachowania zdrowia, skJadników czosnku: 

I) witaminy A, B I , Bz, i C, 2) sole mineralne wapnia, fosforu, 
magnezu, siarki, chloru , jodu, żelaza i cynku, 3) białko w ilości 5,6%,4) 
związki cukrowe, 5) śluzy (lagodzą stany zapalne blon śluzowych), 6) 
pektyn y (działają przeciwkrwiotocznie), 7) flawonoidy (zmniejszają 
łamliwość: i przepuszczalnośe ścian naczyń włosowatych oraz błon 
międzykomórkowych), 8) saponiny (dzialają wyksztuśn.ie) . 

Najważniejszymi dzialaniami leczniczymi czosnku ą: 

I) silne lub bardzo silne dzialanie bakteriobójcze na gardło, oskrzela, 
płu ca , żołądek, pęcberz moczowy i nerki, 2) działanie przeciwmiaż­
dżycowe (wyraźne obniżanie poziomu cholesterolu we krwi), 3) działa­
nie hipotensyjne (obniżenie ciśnienia poziomu krwi), 4) dzialanie 
żółciopędne i żółciotwórcze, 5) wzma ganie w układzie trawiennym 
czynności wydzielniczych, poprawa motoryki żołądka i jelit, 6) nisz­
czenie owsików, glist i innych pasożytów jelit (lewatywy), 7) usuwanie 
lub lagodzenie wzdęć, kolek, uporczywych biegunek i stanów skur­
czowych przewodu pokarmowego, 8) dodatni wpływ na prawidłową 
przemianę materii (ingerencja w przemianę tłuszczową), poprawa 
w przyswajaniu składników pokarmowych, odtruwanie organizmu, 9) 
korzystny wpływ na stan naczyń mózgowych (szczególnie u ludzi 
w podeszłym wieku) , zmniejszenie oporów w przepływie krwi, lepsze 
doprowadzenie tlenu , 10) gojenie się ran , ropni, przet ok (zewnętrzne 
okład y) . 

Przeciwskazania do zażywania czosnku : ostry nieżyt żołądka, niskie 
ci śnienie krwi, okres karmienia. 

Sposoby przyjmowania leku: 
l) Najpewniejszym przetworemjest świeży czosnek w ilości I - 3 ząb­

ków . Uciera się go na miazgę i smaruje się nią chleb z maslem. Można też 
czosnkową miazgę przyprawie zieleninę z pietruszki lub selera - po 
spożyc i u dueba z czosnkiem warto .wypić pół szklanki herbaty mięto­
wej. 

2) Wygodna w użyciu nalewka czosnkowa. Jedną część świeżo 

zmiażdżonego czosnku zalewa się 3 częściami 70% spirytusu. Nalewkę 
można przyprawić tynkturą z arcydzięgla lub lubczyku (do nabycia 
w aptece). Po tygodniu wyciskamy sok przez szmatkę . Pijemy po 20 - 30 
kropli w kieliszku mleka, 2 - 5 razy dziennie. 

3) KIoimy dwa ząbki czosnku na cieniutkie plasterki i-nie roz· 
gryzając-połykam y, a następnie popijamy wodą i zaraz konsumujemy 
posiłek. 

4) 125 g utartego czosnku zalewamy 500 g 40% wódki. Prze· 
trzymujemy 5 dni, często potrząsając . Zaczynamy od 5 kropli w 1/4 
szklanki mleka lub kefiru, , 2" 3 razy dziennie. Zwiększamy dawkę 
codziennie o kilk a kropel i dochodzimy do 20 kropel. Następnie 
zmniejszam y d zienne dawid i dochodzimy znowu do 5 kropli . Przerywa· 
my kurację na 3 tygodnie . Powinna pomóc w reumatyźrn.ie mięśniowym 
i stawowym, a także w innych schorzeniach. 

5) 15 ząbków czosnku ucieramy na miazgę, miksujemy w dwu 
szklankach przegotowanej chłodnej wody, wciskamy sok z 25 g cytryn, 
rozlewmy do małych słoików i przechowujemy w lodówce. Pijemy 
I - 3 razy dziennie , n a godzinę przed posiłkiem, po I łyżeczce lub Ilyżce 
stołowej. Osoby o obniżonym ciśnieniu powinny kontrolowae ciśnienie 
krwi . 

6) Kilka ząbków czosnku miksujemy z I szklanką przegotowanej 
letniej wody, wprowadzamy powoli do odbytnicy i przetrzymujemy 
kiJka minut. Zabieg skuteczny w zwalczaniu owsików i glist (zwłaszcza 
u małych dzieci) . 

Cyganie używają czosnku przy zawrotach głowy , zaziębieniu, kata- / 
rach , a także przeciw odciskom. 

Nasz "Herbapol" produkuje bezwonne pastylki z czosnku o nazwie 
AlIiofil. Połykamy 1-2 pastylki 2-3 ryzy dziennie, bez rozgryzania. 

Mam ciekawe pnypadk.i zastosowania czosnku. Oto dwa z nich: 
• Jedna z moich uczennic od młodycb lat miała niewładność przedramienia. 

młecłem jej okłady z miazgi czosnkowej na spirytusie. Po kilku miesiącacb 
nied owład mikI. 

• Znajoma pani zgło siła się do mnie po pomoc. Miała na przedramieniu duży 
guz. Lekarze powiedzieli , że konieczna jest operacja. Dałem jej nalewk:~ czosn· 
kową i miecHem oklady na gazie. Po niespełna dwócb miesiącach po guzie nie było 
ani śladu. Przy szla do mnie po I,illru miesiącacb i pochwaliła si~, że pozostałą po 
kuracji nalewką wyleczyła sobie, w krótkim czasie, ,,~orzonki nerwowe" . 

JÓZEF HAWLICKJ 
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Skład zespołu: TOMASZ BOGUSZ _ . instr. klawiszowe, ANDRZEJ OPAK 
- git. basowa, GRZEGORZ PATKO --- perkusja, ARTUR MYKITA git. 
solowa. 

"Zoja" 
kontra ciemnota 
Noc świętojańską a właściwie święto- dawała spokoju. Czekał cierpliwie. 

jański wieczór AD 1991 ponad setka Wcześniej jednak wraz z Bogusławem 

przemyślan spędziła w Rynku starego Danielakiem . kierownikiem K.lubu 

miasta. Powód ku temu był szczególny: "Niedźwiadek", stworzyli doskonałe 

koncert grupy "Zoja". warunki czterem mJodym i zdolnym 

Nocna impreza w środku miasta nie muzykom. Zespołem zajął się R. Gąsior 

jest niczym wyjątkowym ani w Polsce, w ubiegłym roku; i oto po kilku miesią­

ani w krajach cywilizowanych. Oonios- cach grupa "Zoja" debiutuje w ~ynku. 

łość tego wydarzenia polega na tym, że To naprawdę wspaniale, że koncert 

ten koncert w ogóle się odbył oraz na rozpoczyna się punktualnie, że muzycy 

tym, że mieliśmy okazję przekonać się nie stroją instrumentów przez pół go­

jak daleko jeszcze Przemyślowi do Eu- dziny, to wspaniałe, gdy ktoś jest solid-

ropy. nie do występu przygotowany, ma ta-

W Polsce gród nad Sanem postrzega- lent i do tego jest profesjonałem. Jest 

ny jest jako rezerwat dla zramolałych przekonany, że nawet najbardziej wy­

staruszków, którzy latem stadami wy- bredny rachowiec warsztatowi "zojow­

grzewają się na słoneczku, a zimą piją ców" nie mógłby zarzucić nic, choć 

ziółka, siedząc w cieplych paputkach inspiracja grupami "Police" czy 

przy kaloryrerze. Miastu przypadł rów- "Rush" była nazbyt czytelna w nie­

nież wątpliwy zaszyczyt występowania których utworach. Sądzę, że muzycy tej 

w roli symbolu galicyjskiej zapyziało- klasy powinni grac już wyłącznie "swo­

ści, głupowatego lokalnego patriotyz- je". Powinni pokonać strach przed od­

mu i wielkiego szacunku dla średniact- krywaniem siebie ... a może to jeszcze za 

wa. Z tym ostatnim wiąże się niechęć wcześnie, przecież to dopiero kilka mie­

tzw. milczącej większości do nazbyt sięcy. Trochę mi brakowało luzu i "od-

śmiałych inicjatyw. jazd ów" , choć z drugiej strony rozu-

Dlaczego tak jest, to temat osobny, miem: debiutancka trema. 

wróćmy więc do koncertu. Ów występ PublicznoŚĆ słuchająca "Zoi", to 

"Zoi" traktuję jako cios w przemyski głównie mJodzież, dziwiło mnie jedno: 

marazm, jako próbę rozbicia przyzwy- zespól grał żywo i głośno, że aż sam 

czajeń wspomnianej już "milczącej wię- gibałem się na boki, natomiast więk­

kszości". Zapaleńcy z KJubu szość nastolatków stała jak porażona, 

"Niedźwiadek" udowodnili, że niepra- od czasu do czasu bijąc anemiczne 

wdą jest jakoby po 22-giej w Przemyślu brawa. Czyżby to jeden z licznych ele­

każdy chciał spać. No, może tylko mentów przemyskiego syndromu? 

pieniący się emeryci, zasypujący magis-. Wladzom miejskim należą się ukłony 

trat skargami na organizatorów i uczes- za to, że nie przeszkadzały w realizacji 

tników koncertu, że: za głośno, za póż- tego cennego zamysłu, natomiast poli­

no, że nie Santor czy Sława Przybylska cji - brawa za dyskretną i skuteczną 

są ofiarami "zlej tradycji". We Wlo- ochronę (udało mi się ustalić jedynie 

szech, Francji, Grecji czy na Węgrzech nazwiska i stopnie szerów ochrony: pp. 

sędziwi panowie często potrafią bawić sierżanci - Dzwonnik i Pietrycki). 

się do białego rana. Są oczywiście i tacy, 

którzy bawić się nie lubią, ale skarżyć 

na tych co lubią . nie chodzą. A gdyby 

nawet poszli, to i tak nikt by ich nie 

słuchał. U nas niestety, jest inaczej. 

K.oncert nikogo nic nie kosztował. 

"Zoja" wystąpiła za darmo, a koledzy 

z "Niedźwiadka" też zrobili wszystko 

społecznie. Tym sposobem 

zaoszczędzono 10 milionów. Tego typu 

"Zrobić plenerowy sliow grupy roc- imprezy powinny odbywać się co naj­

kowej, najlepiej w Rynku, ze światłami, mniej raz w miesiącu. A to, że raz 

racami, rakietdmi" - to myśl, która w miesiącu ktoś się nie wyśpi, nie jest aż 

Ryszardowi Gą.~iorowi - "człowiek 0- tak ważne . zdarzają się gorsze rzeczy. 

wi-orkiestrze" (muzyk, elektronik, 

akustyk, elektryk) _.- przez wiele lat nie JANUSZ ML YNARSKJ 

4 

Kominki 
w nieograniczonej ilości wzorów (ceny już od 1,5 mln zł) - z wyko­
ńczeniem dostosowanym do wystroju Waszych mieszkań 

to tylko jedna ze specjalności 

I 
I 

\ 

zakładu sztukatorskiego Cegielni IS. CzekaJl- Z. Besz 
w Przemyślu (ul. Ceramiczna 17, tel. 25-51 lub 56-16) 

który o f e r u j e p o n a d t o 
wykonywanie rozet, listew ozdobnych, gzymsów 

(z gipsu lub wapienno-cementowe) oraz innych 

stylowych detali architektonicznych. 

Rękodzieła naszych pracowników zdobią 

m.in_ zamki w Krasiczynie, Wiśniczu i Suchej 

Beskidzkiej; pałac Branickich w 'Białymstoku; 

Hotel Garnizonowy w Krakowie; kościół św. 

Katarzyny w Wilnie; teatr w Veśprem oraz 

obiekty zabytkowe w Budapeszcie. 

Zamówienia wykonujemy według kolejności 

zapisów na nasze usługi - z materiałów włas~ 

nych lub powierzonych, w oparciu o projekty 

indywidualne i katalogi zagraniczne. 
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I Wiadomości sportowe 
Bilans 7 sezonów KS MOTOR 

(uzupełnienie publikacji "Co się odwlecze ... " z nr. 5 naszego 
tygodnika) 
1984/85 - 6 miejsce w kl. "C" 
1985/86 --;- 1 miejsce w kl. "C" 
1986/87 - 1 miejsce w kl. "B" 
1987/88 - 1 miejsce w kl. "A" 
1988/89 - 1 miejsce w kI. "W" i przegrany baraż o klasę "M" z JKS Jarosław (1:0 i 2:4) 
1989/90 - 5 miejsce w kl. "W" 
1990/91 - awans do kI. "R" 

DAREK 
"Honoru" futbolowej rodziny Jarochów z Wy­

szatyc broni aktualnie trzech braci: Witold, Wal­
demar oraz Dariusz. Ten ostatni, 2I-letni napast­
nik przemyskiego Motoru, rrual w zakończonym 
sezonie 1990/91 szczególne powody do radości. 
Jego klub awąnsował do klasy "R ", on sam laś 
wywalczył tytuł "króla strzelców" ligi wojewódz­
kiej. Strzelił 25 bramek, tyle co najskuteczniejszy 
od 10 lat strzelec regionu Jacek Krzyszkowski 
z Pogoni Lubaczów, choć mógłby być o jedną 
bramkę lepszy, gdyby wykorzystał rzut kiuny 
w ostatnim ligowym meczu z Żurawi anką. 

Urodził się w 1970 roku (starszy o rok Witold 
gra w Motorze, a młodszy odwalata - Waldemar 
przeszedłniedawnodoCzuwaju), gra w piłkę od 10 
lat, a rozpoczynał ligową przygodę pod okiem 

trenera Kazimierza Patrosia. Mając 13 lat był już jednym z wyróżniających się 
juniorów, wkrótce zbierał dobre recenzje za występy w klasie "A" seniorów, 
gdzie w jednym z sezonów strzeli! aż 32 gole. Do Motoru przeszedł w 1989 roku 
i pierwszy w nim sezón zakończył z dorobkiem 17 bramek. Jak będzie w klasie 
"R"? Darek - absolwent szkoły zawodowej, w "cywilu" mechanik urządzeń 
kolejowych, zatrudniony aktualnie w klubie - wie, że o punkty i bramki nie 
będzie łatwo, ale jest dobrej myśli. Boi się tylko jednego -- kontuzji, która 
mogłaby mu pokrzyżować plany wzbogacenia swojego snajperskiego konta 
o kolejne celne trafienia. Oby było ich jak najwięcej, na co tak bardzo liczą 
kibice Motoru oraz obserwatorzy talentu rodem z Wyszatyc. 

ZB. 

Fot. R. BORYSŁAWSKI 

"Szukamy młodych talentów ... " 
... pod takim hasłem Referat Oświaty, Kultury; Sportu Urzędu 

Miasta, Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz Jarosławski Klub 
Sportowy przeprowadzili w drugim kwartale br. rozgrywki ligi piłki 
ręcznej dziewcząt szkół podstawowych Jarosławia (rocznik 1978 
i młodsze). W fmaJe, który odbył się w hali MOSiR, wystąpiły zespoły 
reprezentujące "podstawówki" nr 2, 4, 5 i 10. W meczu decydującym 
o pi~rwszym miejscu "czwórka" pokonała "piątkę" 7:5. 

Najlepszą zawodniczką została Magdalena Bereś ze szkoły nr 5, 
najskuteczniejszą - M. Cholewa ze szkoły nr 4, najlepszą bramkarką 
- M. Makara ze szkoły nr 10, a najsympatyczniejszą - Marta Szuba 
ze szkoły nr 5. Zawodniczki otrzymały upominki i słodycze, ufun­
dowane przez organizatorów, a zwycięskie zespoły· . okolicznościowe 
dyplomy. 

Liga wznowi rozgrywki w październiku br. 
(w.) 

, 

Sukcesy młodych szachistów 
Bardzo dobrą dyspozycją wykazują się w tym sezonie najmłodsi 

szachiści przemyskiego MKS MDK. W drużynowym turnieju w Jaśle 

zajęli trzecie miejsce, zaś w tumiejach indywidualnych Maciej Turek 

był pierwszy w kategorii do 10 lat, Krzysztof Gaca drugi w kat. do 

lat 12, Anna Orzechowska - trzecia wśród juniorek do lat 15, 

a Przemysław Szeląg - piąty wśród juniorów w tym wieku. 

12-14 czerwca br:.,przemyślanie startowali w Międzynarodowym 

Turnieju Szkół Podstawowych "Iwonicz Zdrój 91", zajmując lokaty 

w czołowej "dziesiątce". 

Pierwsze i drugie miejsca zajęli szachiści ze Słowacji, ale Przemysław 

Szeląg był trzeci, Maciej Turek - piąty, Mariusz Zajączkowski 

- - siódmy, a Krzysztof Gaca - dziewiąty w stawce kilkudziesięciu 

rywali. Jak widać, upór szkoleniowy, opiekującej się naszymi szacho­

wymi nadziejami, pani Zofii Bator przynosi coraz lepsze rezultaty. 

(hz.) 
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Polonia 
"pod kreską" 
PiL'<arze przemyskiej Polonii za­

jęli 6 lokatę w klasie "R", choć 
można było oczekiwać, że stać ich 
na znacznie więcej, niż "s taty sowa­
nie" w walce o najwyższe premie. 
Oto co mówi o minionym sezonie 
prowadzący polonistów - wraz ze 
Stanisławem I w a n o w e m - tre­
ner Jan D ud a: 

- Same rozgrywki staly na znacz­
nie wyższym poziomie niż w poprze­
dniej lidze przemysko-krośnieńskiej, 

dzięki udzialowi drużyn z OZPN 
Rieszów. Mogliśmy walczyć o ścislą 
czolówkę, gdyby nie fatalny mecz 
w Kań czudze , kiedy - prowadząc 
2:0 - przegraliśmy ze Spomaszem 
2:3, tracąc ponadto najlepszego na­
pastnika Mariusza Banasia, który 
zresz tą już przed meczem dowiedzial 
się. że ... ,,złapie" czerwoną kartkę, 
co też się stało. Potem straciliśmy 
"głupie" punkty u siebie z Brzozo­
wią, Pogonią Leżajsk oraz Unią N. 
Sarzyflf/ . w meczach, które powin­
niśmy Mecydwanie wygrać. Jakby 
nie mówić, zespół grał lJierówno. 
Nazbyt często nie pamiętałiśmy 
o tym, że można grać na remis 
i stawiałiśmy wszystko na jedną kar­
tę albo zwycięstwo, albo porażka. 
Gdybyśmy byli w takich sytuacjach 

bardziej asekuranccy, moglibyśmy 
dziś świętować znacznie łepsze miejs­
ce w lidze. 

W przekroju całego sezonu na 
najwyższe noty zasłużyli: Adam Ma­
zur i Jan Niemiec oraz Janusz 
Szm idt , a niżej swoich możliwości 
zagrali: Artur Prachowski i Tadeusz 
Boryczko. Pecha mial bramkarz 
Marek Galanty, który przez pół se­
zonu nie grał z powodu kontuzji. 
Sądzę, że w następnych rozgrywkach 
może być lepiej. Nie przewidujemy 
większych zmian kadrowych w pod­
stawowym składzie, ,który wzmocni 
- być może - ktoś z zewnątrz oraz 
dwóch juniorów. Jeśli zespół nie spe­
lni oczekiwań, możemy wówczas 
śmiało zapisać się do ligi TKKF ... 

ZB-

"GUMA" W Chinach 
Wśród 16 polskich piłkarzy, którzy 4 lipca udali się do Chin na 

turniej o Marlboro Cup 91, malaz1 się m.in. wychowanek 
przemyskiej Polnej Jerzy Podbrożny, występujący później w bar­
wach Resovii i ostatnio· Igloopolu (Q..",,~e Pegrotur) Dębica. 
Jak już wiadomo, następnym klubem popularnego "Gumy" 
będ7ie Lech Poznań, do którego wstał sprzedany za rekordową 
sumę w historii polskiego transferu piłkarskiego. Impreza w Chi­
nach, w której biorą udział: olimpijska reprezentacja tego kraju, 
irlandzki zespół Corl, City, FC Den Haag, Rumunia i zespół 
Szanghaju· - zakończy si~ 12 upca. Liczymy, że P<Xibrożny 
zbierze tam dobre recenzje i znajdzie stałe miejsCe w narodoy.'ej 
druiyoie. Iw/ 

Medale zapaśników! 
Po kilku latach "posuchy" zapaśuicy 2urawiank.i zOOw OlIwi'łZU­

j.ę do najlepszych tradycji i sięgaPi po medale oraz czołowe lokaty OlI 
,imprezach rangi krajowej. 

. W koócu maja na rozgrywanych w Borkowlcach (wo.l- radoms­
kie) mistrzostwach kraju LZS w kAtcgof1.i juniorów młodszych, 
doskonale spisał się Marek Górka, który zdobył srebrny medal 
w wadze do 43 kg, li piąte lokaty w Swoich luItcgoriacb wywalczyli 
Daniel Blażkowski i Adam Charchan, których dosłownie krok 
dzieli! od podhun. 

10 czerwca młodzicy 2urBwiank.i walczyli w Rzeszowie OlI 

mistrzostwach makroregionu. Grzegorz Gieroó w luIl S l kK i Artur 
Nowakowski w kat. SS kg zdecydowanie wygrali rywalizację, 

a Adam Domin upi1lsowal się oa 4 miejscu w kat. 43 kg. Dobru, 
mimo odleglejszych lokat, spisali się ich starsi koledzy. którzy 
w S dni później startuwali w Rzeszowie w finalach·Ogóloopolskiego 
Turnieju Przyjaźni, rozgrywanycb w silnej obsadzie międzynarodo­
wej. 
W drodze na podiwn - Marek Górka, Daniel Blażkowski i Jacek 
Szklany zmicrzyti się z reprewDtantami ZSRR i Rumunii, którym 
tym razem jeszcze ulegli. , 
W połowie czerwca (14-16.06) we WIollawie odbywały się MP LZS 
w luItegorii młodzików. Z brązowym medalem w wadze do 51 kK 
powrócił z nich Grzegorz Gieroń, a Artur NowakoMki - z satys­
rakcPi wynikaPicą z zajęcia 5 miejsca w wadze do S5 kg. 

W koócu lipca (28-30.07) zawodnicy Żurawiank.i walczyć będą 
w 1i000le xvn OSM. Największe SZBDge, spośród czterech pod­
opiecmych trenera Tadeusza Śnieźka, zdaPi się mieć Marek Górka 
i Daniel Blażkowskl ale równieź Jacek Szklany (kall 10 kg) 
i Dariusz Koralewicz (kat.1I5 kg) mOgli sprawić nam milą nie­

spodziankę· 

ZB. 

Konkurs za pół miliona 
Za tydzień inauguracja pierwszego w "Pograniczu" 

sprawdzianu formy kibiców, polegającego na od gad ywa­
'niu nazw klubów działających w regionie bądź też 
miejscowości, w których kluby o podanych nazwach 
działają: I miejsce - 250000, II miejsce - 150000, 1II 
miejsce - 100000 złotych! 

(hz.) 

Co przyniesie reorganizacja? 
Nadai do końca nie rozstrzygnięto wszelkich wątpliwo­

ści zainteresowanych drużyn i pilkarskich kibiców wokół 
reorganizacji rozgrywek. O zasadach obowiązujących 
w l, II i III lidze już wiemy, gorzej z niźszymi szczeblami 
rozgrywek. Oto garść informacji zasięgniętych 3 bm. 
w siedzibie przemyskiego OZPN. 

Niewykluczone jest powiększenie klasy "R" w nowym 
sezonie do 18 zespołów i wówczas· obok Motoru 

awans do tej klasy zdobędą Budowlani Radymno,jako 
wicemistrz klasy "W". Wtedy też przed szansą staną 
wicemistrzowie klas "A": Wietlin lU (gr. I) i Łukawiec 
(gr. II), którzy rozegraliby baraż między sobą, a jego 
zwycięzca zmierzyłby się z ostatnią drużyną klasy "W" 

LZS Gać i w przypadku zwycięstwa, grał w klasie 
wyższej. . . 

Wiadomo już, że w sezonie 1991/92 mieć będziemy 
w regionie cztery grupy klasy "A" po 10 12 zespołów, 
do których m.in. awansują drugie 1 trzecie zespoły 
z rozgrywek klas ,,B" (w grupie lubaczowskiej praw­
dopodobnie nawet cztery drużyny). Pewne jest, że z ze­
społów,..które zajęły lokaty degradujące je - - w myśl 
poprzednich regulaminów z klasy "A" do niższej nie 
"spadnie" żadna z drużyn. 

Co z Czuwajem i Spomaszem, żyjącymi nadziejami na 
lII-ligową szansę? Otóż według informacji na dzień 
3 bm., zwycięstwo Cracovii w barażu z Radomiakiem 
daje automatyczny awans Czuwajowi, zaś Spornasz mu­
siałby zmierzyć się w barażach ze Świtem Krzeszowice 
oraz Tarnovią. Gdyby Radomiak był lepszy od krakows­
kich "pasów" - wtedy mecze ze Świtem i Tarnovią 
rozegra Czuwaj. 

Uff, skompl.ikowane to wszystko, ale nueJmy na-
dzieję - zakończy się szczęśliwie dla naszych zespołów. 

(hz) 

"PIERWSZAKI" POD KOSZEM 
Piotr Chijmik z I LO i Grzegorz 

Łanocha z ZSB (po dwa trafienia). 

Za najlepiej broniącego zawodnika 

uznano Dariusza Strzępka z ZSZ nr 

I, za najlepiej rozgrywającego,..-- T. 

Długosza, a za najwszechstronniej­

szego . Krzysztofa MłotlL Ńagro­

dy dla uczeslników ligi ufundowali: 

Z ciekawą 1 pożyteczną inicjaty­

wą wystąpił nauczyciel wychowania 

fizycznego w Zespole Szkół Budow­

lanych w Przemyślu Leszek Woj­

ciechowski, organizując rozgrywki 

ligi koszykówki chłopców klas pier­

wszych szkół ponadpodstawowych, 

do których dopuszczono również 

drużynę SP nr 10- - fmalistkę tego­

rocznych Igrzysk Młodzieży Szkol­

nej. Zwycięsko z tej rywalizacji wy­

szli koszykarze Zespołu Szkół Me­

chaniczno-Drzewnych, którzy 

w pięciu meczach nie doznali żadnej 

porażki. A oto końcowa tabela: l. 

ZSMD lO- pkt. 332:242, 2. SP 10 

9 pkt. 366:229, 3. I LO 8 pkt. 

367:282,4. ZSZ nr l 7 pkt. 195:338, 

5. ZSE 6 pkt. 209:364, 6. ZSB 5 pkt. 

289:326. Na liście najskuteczniej­

szych strzelców .pierwsze miejsce za­

jął Robert Nowakowski Z I LO, 

zdobywając ogółem 112 punktów. 

Na kolejnych pozycjach uplasow.ali 

się: jego kolega szkolny Tomasz 

Długosz (93 pkt), Grzegorz Ryba 

z ZSB (85 pkt.), Maciej Ożga 

z ZSMD (82 pkt.), Krzysztof Młot 

(77 pkt.). i Grzegorz Mazurek 

- obaj ze SP 10 - (73pkt.). W rzu­

ta'ch za 3 pkt. najlepszy okazał się 

G. Ryba, który wykonał je siedmio­

krotnie. O dwa trafienia gorszy był 

T. Długosz, a o trzy· Piotr Zamir­

ski z ZSZ nr l. Następni na tej liście 

są: R. Nowakowski (trzy rzuty), 

Przemyski Okręgowy Związek Ko­

szykówki i mjr Józef Lewicki. Do 

spraW'Ilego przeprowadzenia roz­

grywek przyczynili się również nau­

czyciele wychowania fIZycznego: 

Janusz Życzkowski, Józef Gabry­

nowicz, Bogdan Winiarski, Stanis­

ław Cieszkowski, Janusz Kowalski, 

Paweł Trojnar i Ryszard Kucie!' 

Dla dobra przemyskiej koszykó­

wki warto kontynuować tę imprezę 

w nowym roku szkolnym. 

(w) 
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NIEZALEŻNYM FORUM 
PRYWATNEGO BIZNESU 

REGIONU w JAROSŁAWIU 

ogłasza konkurs 

na stanowiska 

dyrektora 

i głównego 

księgowego \ 

Oferty pisemne proszę 

składać na adres: 

JAROSl..AW, ul Gunwaldzka 18 
w terminie do 20 lipca 1991 r. . 

G-63/ex 

1I/I'If/1I1 

I &r/ll 
Proponujemy Państwu zabawę 

- typowanie 10 najlepiej wypoży­
czających' się filmów w Filij Iti 
wPrzemyślu. Co tydzień podajemy 
listę 5 ftlmów spośród 20 najbar­
dzieJ popularnych. ZadanienrPańs­
twa będzie wytypowanie na tej pod­
stawie ,,10" miesiąca. Wśród auto­
rów prawidłowych odpowiedzi, na­
desłanych na kartach pocztowych 
(z kuponem) do 15 następnego mie­
siąca, wylosujemy bezpłatną VlDE­
O CARD uprawniającą do 20 % 
bonifIkaty w wypożyczalni Iti. 
N as z ad re s: Filia Iti, ul. Fran­
ciszkańska l, 37-700 Przemyśl. 

Zapowiedzi: 
• NEXr OF KlN (Prawo Krwi) 

1989 r., reż. John Irwing. Sens;tcyj­
ny. Patric Swaze w roli policjanta 
z Chicago, który wraz ze s'Yoim 
bratem wypowiada wojnę mafii. 

• PINK CADILLAC (Różowy 
CadiJJa.c) 1989 r., reż. Clint Eas~wo­
od. Komedia sensacyjna. CJint Est­
wood tym razem nie jako Brudny 
Harry: ale równie silny człowiek 
pomagający uwolnić porwane przez 
neonazistów dziecko, 

• POHE OF GREENWICH 
VlLLAGE (Papież GREENWICH 
VlLLAGE) 1984, reż. Stuart Rose­
nberg. Dramat kryminalny o przy­
jaźni i zdradzie. Dwóch kuzynów 
(Rourke, Roberts) popada w kło­
poty, gdyporzucają pracę i decydu­
ją się na rozbój. Film trzymający 
w napięciu, nie pozbawiony czar­
nego humoru. 

NaJepsze tytuły w Upcu : 
1. ,,AMERlCAN GIGOLO" 
2. ,,REVELlNG EVlDENCE" 
3. ,,sECRET OF SUCCFSS" 
4. ,,FBI MURDElłS" 
5. ,,MEAN SEASONS" 

III J;. #/rllll 

litr /II 
KUPON 
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WTOREK 
9 LIPCA 

PROGRAM 1 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teleferie 
9.35 Kino Teleferii 

10.00 Tosi~ może przydać 
10.25 "MATYASSANOOR"(2) 

- ser. węg. . 
17.15 Teleexpress 
17.30 Lato w telewizji 
18.00 . .ALF" - ser. USA 
18.25 Lato w telewizji 
I !f.45 Program publicys:yczny 
19.15 .. I,ch dwóCh i pies' 
19.30·wiadomości 
20.05 ~MEFIsrO WALC'" - film Tl' 
21.05 lelemuzak 
21.45 Program I'ublicystyczny 
22.45 Wiadomości 
23.00 ,,ALF" - - serial USA 

PROGRAM.lI 

7.55 Powitanie - CNN - Headline 
News 

8.10 Język 'liemieclri 
8.40 ff LABIRYNCIE" - serial 

9.40 Magazyn telewilji śniadaniowej 
10.00 CNN- Headline News 
10.15 Magazyn telewilji śniadaniowej 
16.45 POWitanie 
17.00 Archiwum Nwtuna 
17.30 ()~DOWNE LATA" - serial 

18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Modlitwa wiec-<:orna 
18.50 Seans filmowy 
19.30 Film dok. 
20.00 Non stop kolor 
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic 
21.30 Panorama dnia 
21.45 SQort 
21.55 .... PRzyGODY SHERLOCKA 

tiOLMESA" -- ser. ang. 
23.45 CNN - Hedaline News 

ŚRODA 
10 LIPCA 
PROGRAM l 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teleferie: Relwrdy Nepluna 
9.35 Kino Teleferii "Safa,,"- ser. 

c:zechosł. 
10.00 Przyiemne z pożytecznym 
10.25 'IDYNASTIA"(91) -- serial USA 
11.15 A.ktualności Telegazety 
17.00 L TV - Lato w telewizji 
17.15 Teleexpress 
17.30 LTV - Lato w telewizii 
18.00 . .ALF"(22) - serial USA 
18.25 LTV· - Lilto w telewi~i 
18.45 Program pU'blicystyczny 
19.15 l\~akowy chłopiec" 
19.30 WiadomOści 
20.05 , DYNASTIA" -- serial USA 
20.55 Z cyklu. "Petenci" _ .. "Zapis" 

przedstaWi a 
21. 25 Kabaret Starszych Panów 
22.25 Wiadomości Wloczorne 
22.45 . .ALF" - serial USA 
23.10 BBC - World Service 

PROGRAM II 

7.55 Telewi~a śniadaniowa 
8.00 CNN - - Headline News 
8.10 Ję~~ aQKiel~lri (4) " 
8.40 if LAHlRYNCrE (5,6)- - ser. 

9.30 ~aJ!&ZYn telewizji śniadaniowej 
10.00 CNN -=- Headline Newa 
10.1 S Ameryka w moich oczach: San 

Frandsko - reportaż 
17.00 Mllgllzyn ~logicZIlY 
7.30 "CUDOWNE LATA" (lO) ser. 

CENY NA PRZEMYSKICH CIU­
CHACH NA STADIONIE "POLO. 
NII" (6 I 7 Vll): 

Komplet narzut z misia sztucmego na 
wersalkę i dwa fotele - 250 tys., I m fira­
nki -10-15 ty •. , koszyk wiklinowy- 12 
tys., sandałki dziecięce -5 tys. zł., gitara 
ldasycma -100-1 50 tys., torebka dams­
ka (turecka) - 165 tys., klapki męskie 
plastykowe - 30 tys., sztticme owoce 
(lO &Zt) - 30 tys., szachy drewniane 
w obudowie (male) - 20 tys., duże -- 30 
tys., k:arty do gry - 3 tys., mydło 

toaletowe - I tys~, piłka nożna - 50 
tys., kootple~ igid do szycia - I tys., 
lIkarpety męskie -4 do 6 tys., barmonij-

USA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 "M.A.S.H." - serial USA 
19.00 J\.adr " teleturniej filnlQwy 
19.'30 Muzyka Chopina w· Zelazowej 

Woli 
20.00 Powrót Czyngi.~Chana - pro-

gram o Mongolii 
20.30 Wielka szansa malego teatru 
21.00 Camerata 2 przedstawia 
21.30 Panorama dnia ' 
21.45 Przesdad ~9WY 
22.00 "DZIEWCZYNA Z MAZUR"(2) 

- ser. TP 
22.55 fu>ort -sportowe wydarzenia dnia 
23.05 Telewilja noCll. 
23.50 CNN - Headline News 

CZWARTEK 
11 LIPCA 
PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości p'oranne 
9.10 Kipo TelefC!li: "JANKA" (5,6) 

senal. wl.-ruem. 
10.1 O Po sześćdziesiątce . 
10.30 ~VAN DER WALK"(I) - serial 

. prod. ang. 
12.15 A tua[ności Teleg;uety 
17.00 L TV - Lato w telewJlji 
17.15 T eleexpresa . 
17.30 L TV - Lato w telewilji 
1800 ,ALF" - serial USA 
18.25 I:TV -- Lato w telewilji 
18.50 Mag~ katolicki 
19.151\\;'Iasi wierni przyjaciele" 
19.30 wiadomości 
20.05 "VAN DĘRWALK"(I) - serial 

J(~.ang. 

21.50 GOOć Andrzeja Zar~bsldeg9 
22.05 Pegaz - magazyn Ihllturalny 
22.55 Jakim prawem 
23.15 Wiadomości wieczorne 
23.35 • .ALF" - serial USA 
24.00 BBC - World Serwice 

PROGRAM II 

7.55 Telewilja Śniadaniowa 
8.00 CNN - Headline News 
8.10 J~zyk_angielski(5) 
8.40 I~SANTA BAlUJARA" - serial 

uSA 
9.25 Telcklinika doktora Anatolija Ka-

~irowskiego . 
9.45 ~a~~ teIewilji śniadaniowej 

10.00 CNN - Headline News 
10.15 Am~ka w moich oczach: Chica-

17.00 ł~I~~tnika doktora Anatolija Ka-
s~irows_~i~gQ 

17.30 v~UDOWNE LATA" (II) -ser. 
uSA . 

18.00 Kronika z Krakowa 
1&.30 ~OD WSPOLNYM DACHEM" 

2 - ser. I'rod. franc. 
19.00 ag8.Z)lIl, 102" 
19.30 Z llC01I polSkiej - film dok. 
20.05 Studio sport: 2+4. czyli o sportach 

motorowycb . 
21.00 Ekspress reporlerów 
21.30 Panorama dnia 
21 A5 Sport --wydarzenia sportowe dnia 
21.55 Studio Teatralne Dwójki 
23.05 CNN - Headline News 

PIĄTEK 

12 LIPCA 
PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry , 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teleferie: M u~CZIla krzyż9wka 
9.40 Kino Teleferil:.I"HE - MAN" 

- serial anim. u;:,A 
10.00 Szkoła dla rodziców 
10.25 'IJANOSIK" (2) -- serial TP 
11.10 A.ktualności lefegazel)' 
17.00 L TV - Lato w telewJlji 
17.15 Teleexpresa 
17.30 L TV ,- Lato w telewilji 
18.00 ALF" - serial USA 
18.25 [TV - Lato w telewilji 
19.00 Ek(iQres~Mlodarczy 
19.15 I\~IF i RKULES" 
19.30 wiadomo . 
20.05 'lMIASTECZK.O TWIN PE-

A~" - (3) ser. USA 
21.00 Weekend w Jedynce 
21.10 ~ł ... ZaPis" przedstawia ... 
21.50 Hafch Llfę -:- program rozrywko 
22.35 Wiadomołci Wlcczorne . 
22.55 Siódemk:a w Jedynce 

k:a ustna - 2 tys., zegar z "kukułką" 
- 80 tys., lornetka teatralna - 50 do 60 
tys., aerwis do kawy (radL) - 60 tys., 
młynek elektr. do k:awy - 50 do 60 tys., 
rajtuzy dziecinne - 5 tys., metr krawie­
cki - 3 tys., pompka nożna do samo­
chodu (radz.) - 60 do 80 tys., prosto­
wnik do /&dowania a1rumulatorów 
(radz.) - 80 do 120 tys., mały zestaw 
lduczy samocbodowych - 45 tys., duży 
80 tys. zł, apteczka samochodowa 
z wkładem -- 10 do I S tys., zwierzątka 
szklane - 5 do lOty.:, lampa jarzeniowa 
- 50 tys., tark:a do jarzyn plastykowa 
-II tys., młynek ~y do k:awy -12 
tys. 

CENY Z ZIELENIAKA W PRZE­
MYSLU (6 I 7 Vll): 

jajko - 800 zł, plaskanka sera - lO 
tys., litr śmietany -II do 12 tys .• wiązka 
marchwi - 1',5 tys., kg ogór)(ów - 5 do 
7 tys., kg pomidorów - 10 do 13 tys., kg 

23.40 . .ALF" - serial. USA 
0.05 BBC - World Service 

. PROGRAM II 

7.55 Telewizja śniadaniowa 
8.00 CNN .- H~line Newa 
8.10 l~zyk angielski(6) 
8.40 'tr ~lRYN"ClE" (7,8) - ser. 

9.30 Ma~~ telewizji śniadaniowej 
10.00 CNN - Headline News 
10.15 Ameryka w moicb oczach: 

Podróże mieszkania, (4) 
17.00 Ooowiekl o mieście - program 

TV Gdańsk . 
17.30

0
CUDOWNE LATA" - aerial 
SA 

18.00 Programy regionalne 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Spj)rt 
21.55 ,,\;'IlE ZA WSZE MUSI BYĆ KA 

wIOR" (I) - serial niem. 
22.55 Obrm, slowa" dżwj~ki 
23.55 CNN - Heaclime News 
0.10 Noc z anteną 5 " 

SOBOTA 
13 LIPCA 
PROGRAM I 

7.00 W sobotę rano 
7.45 Tvdzień na działce 
8.15 Piklarska kad ra czeka 
8.35 Ziarno 
9.00 Wiadomości poranne \ 
9.10 Walt DiSIJey przedstawia 

10.25 Na zdrowie 
10.45 Hellona . 
11.10 TV k:oncert życzeń 
11.40 Wedrówki da1ekie i bliskie 
12.20 Zy~ 
12.50 WSiódemka" w Jedynce 
14.00 ielki IIpOrt 
15.30, Niemcy 1990" - serial dok. 
16.30 ~ka - progr. Red. Katolickiej 
1"6.45 Rock: - express 
17.15 Teleexpres 
17.30 Klub dobrej książki 
18.00 Reportaż 
18.25 Bulik 
18.55 Z kamerą wśrpd zwierząt 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 ,,JAK TYLKO POTRAFISZ" 

-film USA 
22.05 Soortowa sobota 
22.25 Wiadomości wieczorne 
23.05 "MAD MAX" -film austral. 

PROGRAM II 

7.25 Kaliber '91 
7.55 Ma~~ telewizji śniadaniowej 
8.00 CNN - Headline News 
8.10 "Kapitan Planeta i Planetarianie" 

- serial anim. USA 
8.35 Magazyp telewi~i śniadaniowej 
9.15 "Mt~rej glowie' - program roz-

10.00 ~NN - Headline News 
10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej 
11.05 Tacy sami 
11.25 Dookoła świata 
11.55 Z wiatrem i pod wiatr 
12.25 Program Danuty Rin 
13.25 ZWierzęta świata 
13.55 Festiwal w Łańcucie 
14.25 Ze wszystkich stron 
15.00 Zezem" - serial TP 
15.30 ~~TA BARBARA" - ser. 

17.00 Punkt widzenia 
17.30 Wzrockowa lista przebojów M. 

. Niedźwieck:iego 
18.00 Kronika z Kiakowa . 
18.30 Godzina z MM ... 
19.30 Galeria,Dwójki 
20.00 Muzyka KOścioła Adwentystów 

Dnia Siódmego 
21.00 IlHALE I PACE" --ang. pr. rozr. 
21.30 ranorama dnia 
21.45 Słowo na niedzielę 
21.50 Fibn fabularny 
23.00 CNN - Headline News 

.1 NIEDZIELA 
14 LIPCA 
PROGRAM I 

7.00 Witamy o lIiódmej 
7.30 Kraj za. miastem 
7.55 Po gospodarsku 
8.10 Od nieezieli do niedzieli 

czereśni - 7 tys., kg truskawek - 2 do 
3,5 tys., wiązka cebuli - 2 tys., borówki 
(llitr)-IOtys., kgziemniaków-2 tys., 
kalafior - 2 do 3 tys., główka k:apusty 
-1 tys. 

'CENY Z JAROSLAWSKIEJ HAU 
TARGOWEJ (SI6Vll): 

obuwie lIportowe m~kie - 70 do 140 
tys., zegar t "kukułką " - 220 tys., 
instrument elelctronicmy klawiszowy dla 
dzieci (radL) - 110 do 400 tys., organy 
elektronowe (pol.) -1,8 mln do 2,1 mln, 
chińllka harmonijka ustna - 70 tys., 
bluzka damllka.z jedwabiu - 130 tys., 
getry damskie czarne - 36 tys., parasol­
)(a damllka (taj!.) - 75 tys., papeteria 
kolorowa - 6 tys., krawat męski lIkóna­
ny- 25 tys., dziecięca maszyna do szycia 
- 70 tys., przy!llIlak z pol~wicy - 52 
tys., kg kiełbasy wiejikiej - 38 tys., kg 
ogórków-7tys., kgziemniaków-I,5 
tys., kg serii tiałego - lO tys., jajko 

8.55 Teleferie - ./Mio, mój Mio" 
- film ang.-racz. 

10.30 ~'przygodY roślin" 
11.00 otowama 
11.25 ladami "Warszyca" 
11.50 TV Koncert ~czeń 
12.50 MagaZ};l "Morze" 
13.1 O Alfabet komediantów 
13.50 Turniej tańca towarzyskiego 
14.50 Pieprz i wanilia 
15.30 W starym kinie "REWIA CHAP-

LlNQWSKA" - film USA 
16.45'Tclewizjer 
I 7.15 Teleexpress 
17.25 TV Teatr Rozmaitości "Spójrzcie, 

')(to do nas zawitał" 
19.00 Gumisie" 
19:30 Wiadomości 
20.05 .. ,MILIARDERKA" (2) - ser. 

/ nanc. 
21.35 Kabaret Olgi lipińskiej 
22.25 Wiadomości 
22.45 S\>9rtowll niedziela 
23.05 Tdni świat 

PROGRAM II 

7.50 Prze~d tygodnia dla nieały-

8.25~IARDERKA" (I) ~ ser. 
lrane. 

10.00 CNN - Headline Newa 
10.10 Jutro poniedlialek 
10.30 Pro~ lokalny 
11.00 Wy6rańcy Melpomeny 
11.30 Przecie! to ,lll!\Dly 
11.50 Zblii.enlą, !2Yli to i owo o filmJe 
12.30 Expt:esa Dimanche 
12.45 Kobiety na mojej drodze . 
13.00 PKP ' 

INg I,Jf~UfcE l KAPTURY" 
(:,>:- ser. TP 

14.50Po~ 
15.45 Studio iport 
16.05 Podróże w czasie i przestrzeni 
17.05 Formuła I , 
17.30 Bli~ świata 
18.30 Kobiety na mojej drodze 
18.40 Felietony dorame Jack:a Fedoro-

wicza . 
19.00 W~a tygodnia 
19.30 Galeria Dwójki 
20.00 Przeboje Boguslawa Kaczyńskiego' 
21.00 Muzycma antena 5 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Rozmo~ bez sekretów 

. 22.20 "TERESA RAQUlN" (3) - Str. 
ang. 

23.15 Felietony do~e 
23.35 Kobiety na mOjej drodze 
23.45 CNN - Headlirie News 

PONIEDZIAŁEK 
15 LIPCA 
PROGRAM I 

17.00 LTV - Lato w telewilji 
17.1 S Teleexpress 
17.30 LTV - Lato w telewi~i 
18.00 ~ZJĘDZlcrWO GUI..,DEN-

BuRGOW" (1) - serial niem. 
18.45 Program pub6cystyczny 
19.15 . .Przygody lłolJ(a I Lolka" 
19.30 Wiadomości 
20.05 Teatr TV - spektakl na bis "Opis 

obyczajów, . czy~ zwyczajnie 
WsZę9Z1C OlICSla SIę zło do dob­
rego" 

21.55 Lelcsykon polskiej muzyki rozryw­
kOWej - S" 

22.35 Wiadomokl wieczorne 
22.55 ,pZIEDZlcrWO GULDEN 

BuRGOW" (I) - serial niem. 
23.40 BBC - Worli! Service 

PROGRAM II 

16.45 Powitanie 
17.00 Zwier..zę!a wokół nas 
17.30 I~CUDOWNE LATA" -- serial 

uSA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Przegląd )(roni)( filmowych 
19.00 Ojczyzna - polszczyma 
19.15 Zilprasnuny ao Dwójki 
19.30 Z /iańą przez stulecia 
20.00 PubliC}'ltyka 
20.30 Powroty 
21.30 Panorama dnia 
21.45 SJ)9rt 
21..55 ,JAROSŁAW MĄDRY" (I) 

- ser. ,.adz 
23.05 Studio 1m. A. Munka 
0.05 CNN - Headline News 

Za ~ w JIIlIII"amIe m1akcja nie 
ocIpowiacla 

-700 zł, kg pomidorów -IOdO 14 tys., 
kg czereśni - 14 do I S 1y1:, kg wiśni 
- 13 tys., garnuszek poziomek - 3,5 
tyJl., kg pomarańcz - 10 do II tys., kg 
bananów - 13 tys. 

WALUTY W JAROSLA WIU 

IWIIor przy aL SIowadl.Jeio - dolar 
USA: skup -II 300,lIprzedaż -II 600; 
marka RFN: skup - 6200, sprzedaż 

. - 6500; frank franc.: skup - 1800, 
sprzedaż 1950. 

IWIIor "MuhaItUl" pL Mk:.Idewkza: 
frank franc.: skup - 1800, sprzedaży nie 
było; marka RFN: lIkup - 6000, sprze­
daży nic było. 

NA TARGU W RADYMNIE (8 VD): 
para prosiąt 300-350 tys. zł (targowa­

no się o jeszcze niŻ8Zlł cenę). 
TWIGGY i BOŻENA 
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Czy dogonimy 
c.k. Austrię? 

"'vialowe, a nmvel... zwierzyniec. 
W późniejszych czasach eSlelyka le­
go miejsca slawała się coraz bardziej 
uboga, choć raz po raz podejmowano 
próby, by za/rzymać proces degrada­
cji urokliwego zabytku. 

Wejście do parku od ulicy Szopena 
zawsze przyciągało estetów. To 
właśnie tutaj, obok oranżerii, usytuo­
wano piękne kwiatowe dywany. 
Zwyczaj ten długo jeszcze kultywo­
wano po OSIa/niej wojnie, ba, przyo­
zdobiono teren dodatkowymi akcen­
tami, np. ukwieconym, kolorowym 
niedźwiedziem. 

Założony w latach 40-tych 
ubiegłego stulecia, obok zamku, park 
miejski w PrzemyJlu, okres swojej 
największej prosperity przechodził 

w latach poprzedzających wybuch 
pierwszej wojny światowej. Wówczas 
lo, pod okiem Najjaśniejszego Pana 
Franciszka Józefa ll, a z inicjatywy 

miejscowych obywateli, dzialających 
głównie w Towarzystwie Upiększa­
nia Miasta Przemyśla, własnym su­
mptem uporządkowano piękny park, 
wzbogacając go ponadto o wiele cie­
kawszych elementów, jak np.: za­
dbane alejki, rzeźby plenerowe, wo­
dotrysk, altanki, oranżerie, rabaty 

Reminiscencje po wizycie 
Ojca Świętego w Lubaczowie 

"NAUCZMY SIĘ 
~ 

KOCHAC LUDZI ... " 
Przed miesiącem wyjechał Ojciec Święty- Jan Paweł 

II z Lubaczowa. A problem pozosłal. Bolesna struna 

naszej codzienności. Boże Ciało. Oleszycki kościół wypeł­

niony po brzegi. Ogłoszenia parafialne. Jedno szczególnie 

istotne. Na pielgrzymkę do Lubaczowa przyjedzie ok. 

3 tysięcy rodaków z zagranicy, z okolic Lwowa. Musimy 

ich przyjąć w niedzielę po południu, Dać im posiłek 

i nocleg. Niech każdy dom przygotuje się na przyjęcie 

przynajmniej 4 osób. To nasi bracia w wierze. 

- Gdzie ich p%żę, mając takie male mieszkanie. Nie 

będZiemy z nimi razem spać w jednym pokoju. 
- W jednym pokoju śpimy my, w drugim dzieci. Nie 

wypada położyć ich w kuchni. 
- Mąż na noc idzie do pracy. Boję się sama zostać 

z nimi. Jeszcze mnie okradną lub przyniosą jakąś zarazę. 

- Nie można ich zakwaterować w szkolach i biurach, 
świetlicach zakładowych? W domu to krępujące. Jacy 10 

W telewizji pokazano, po głównym wydaniu "Wiado­

mości", reportaż z Krowicy. Mieszkańcy tej wsi zrobili 

wspólny, niekrępujący stół z posiłkami. Zapewnili pcx:l­

wóz do Lisich Jam dla tych, którzy przekraczali granicę 

w Budomierzu. 

Zorganizował ich proboszcz. 

••• 
Po wizycie rozmowy. Słowa żalu, niedosytu. Ci, co 

nie przyjęli gości, czują się nieswojo. W Lubaczowie 

słychać słowa pretensji. 

- Nikt nas nie zorganizował. Za dużo by/o zakazów: nie 

brać parasolek, metalowych krzeseł, butelek itp. Za mało 
pouczeń, co należy czynić. 

- Dobrze, że w Krowicy i Oleszycach macie takich 
proboszczów, co wybudowali oltarz główny na wizytę 

papieża w naszym mieście i jeszcze znaleźli czas na 
chrześcijanie, skoro tyle lat nie chodzili do kO.5cioła. przygotowanie was· na przyjęcie go.5ci. A u nas? 

- Nasi ludzie są niemożliwi. Po/rafią colą noc balować Tylko w szkołach i internatach pełno gości. Obstawa 

na imieninach, innych uroczystościach rodzinnych. Kiedy 

przychodzi czas szczególny, niepowtarzalny, wymyślają 

alibi. Nie są gotowi do poświęceń. 

- Skoro dostąpiliśmy zaszczytu goszczenia tak milych 

gości, musimy ich godnie przyjąć. Przecież to Polacy' My 

- gospodarze ... 

- Nauczmy się kochać ludzi! 

Oto niektóre z zasłyszanych wypowiedzi. 

••• 
Niedzielne popołudnie. Pociąg z M ościsk do Oleszyc 

przyjeżdża wcześniej niż planowano. Pielgrzymi udają się 

ze swoim proboszczem do kościoła. Msza św. Piękny 

śpiew po polsku ujmuje wszystkich. 

Kazanie oleszyckiego proboszcza wzrusza ich do głębi 

i bardzo się im podoba. Na placu kościelnym grupują się 

w czwórki. Za bramą mieszkańcy Oleszyc. Proboszcz 

w bramie przydziela gości. Rozchodzą się do domów. 

Miłe spotkania. Rozmowy o podróży, organizacji pielg­

rzymki, trudnościach 'w ich kraju. Mowa o wierze, 

odnowie kościołów, odzyskanym prawie mówienia po 

polsku. O trudnościach w ich życiu, pustych sklepach, 

p'odwyżkach cen. Wspólny posiłek. Młodzi cx:Ibywają 

spacer po mieście. Wspólne lody, zakupy cukierków. 

Krótka drzemka. O wpół do drugiej zbiórka przed 

kościołem i wspólny wymarsz do Lubaczowa na spot­

kanie z papieżem. Na drogę pielgrzymi otrzymali kana­

pki, napoje, ciastka. Nikogo nie objedzono, okradziono, 

zarażono. 

Nie wszyscy pielgrzymi zdążyli na czas do Lubaczowa. 

Po południu, po Mszy św. celebrowanej przez Jana Pawła 

11, przybyła grupa spcx:l Kijowa. Kobiety pytały gdzie stał 

papież, gdzie miał tron, skąd głosił homilię? Chcx:lzą po 

oharzu, całują te miejsca. Płaczą. Opowiadają o swojej 

przygodzie. Przetrzymano ich na granicy. Odebrano 

pożywienie. 

••• 
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rządowa, dziennikarze, policjanci. W Szkole Podstawo­

wej nr I pielgrzymi. Białe harcerstwo z Zamościa, 

Izbicy, Lublina, Tarnopola, Dzikowa, Biłgoraja, Sienia­

wy. Grupa turystycma wyższych uczelni z Krakowa. 

Sistry zakonne z KJuczborka i dzieci z krośnieńskich 

domów dziecka. Dyrektorki i pracownicy administracyj­

no-obsługowi przygotowali noclegi, posiłki. Podobnie 

dyrektor Szkoły Podstawowej w Młodowie. Służenie 

innym -- to miłość. Tymczasem piękne wille w Lubaczo­

wie puste, bez gości. Były pytania: kto rozdawał bilety do 

prokatedry i sanktuarium Matki Bożej Łaskawej i według 

jakich kryteriów? Narzekania: do roboty -- my, do 

biletów - goście. Pomówienia, oskarżenia. Wielu zatros­

kanych o to, by się pokazać, być w telewizji. Za malo 

pokornych, gotowych do służenia innym. Za mało mrów­

czej pracy, lej bez pochwał, poklasku, zwyczajnej. 

••• 
Ojciec Św. mówił w Olsztynie: "Nie mów fałszywego 

świadectwa przeciw bliźniemu swemu" mówił i do nas. 

Dlaczego nie pamiętaliśmy o starym polskim przysłowiu: 

"Gość w dom, Bóg w dom". Tyle razy słyszeliśmy słowa 

Ewangelii: "Wiara bez uczynków martwa jest", "Przyka­
zanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali", 

"PrzyszedJ do swoich, a swoi Go nie przyjęli", "Wszystko, 

co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, 

mnieście uczynili". Jak trudno było je wcielić w czyn. 

Warto przypomnieć i te prawdy: "Stosunek do drugiego 

człowieka jest uzaJeżoiony od miejsca, jakie w nas zajmuje 

Bóg", "Spieszmy się kochać łudzi, tak szybko odcbodzę", 
"Łatwo jest kochać ludzi, którzy sę od nas daleko,trudniej 

jest kochać tych, których mamy blisko". 

Okazja do wcielenia w czyn tych elementarnych prawd 

minęła bezpowrotnie. Ale czy na zawsze? Nie! Mamy 

jeszcze szansę pokochać ludzi. "Cywilizację miłości" 

budują nie wielcy tego świata, lecz "maluczcy"· my. 

ADAM ŁAZAR 

Dziś, przekraczających bramę pa­
rku wita wyblakła lab lica informują­
ca, iż: "Opiekę nad plantav-i i par­
kiem powierza się PT Publiczności" 
-- i podająca długą listę zakazów 
("nie niszczyć trawników, nie wyry­
wać kwiatów i roślin" itd., itp ");, 
Jakiś dureń wyskrobal ponadlO na tej 
tablicy hasło - ,,skini do parku", 

Za bramą widok zupełnie inny niż 
za czasów c.k. Austrii, za drugiej 
Rzeczypospolitej czy nawet za nieda­
wnej nieboszczki komuny. Po kwia­
towych dywanach ani śladu, zardze­
wiały szkielet niedźwiedzia straszy 

co lękliwsze dzieci, a z częsc/Owo 
zawalonego dachu oranżerii dziko 
wyrasta w niebo roślinność. Slowem 

ruina. 
Wiadomo, że brak pieniędzy na 

wszystko, ale czy rezydujący w tym 
miejscu Zaklad Ogrodów i Zieleni 
Miejskiej nie móglby jednak, mimo 
wsiystko, przynajmniej swojej sie­
dziby potraklOwać jako estetycznej 
wizytówki? Dawnej c.k. A usmi i tak 
nie dogonimy, ale przynajmiej niech 
ten walący się dach nie kluje ludzi 
w oczy. 

ZS 

Wielka jesf władza biskupia ... 
Jeszcze papież Jan Paweł II nie opuścił granic Polski, jeszcze odwiedzał 

kolejne diecezje głosząc wszędzie słowa miłości i przebaczenia, ajuż z Przemyśla 

wybiegły w świat jakby na przekór owej Dobrej Nowinie zje i niepokojące 
wieści: kościół karmelitów zamknięty! 

Wierni przyjęli tę wiadomość z niedowierzaniem. W niedzielę, 9 czerwca br., 

zbierali się u wrót zamkniętej świątyni, na których widnial napis: 

Co chwilę ten i ów pcx:lchodził i po raz kolejny czytał ten bulwersujący 

wszystkich napis. Inni dyskutowali w grupkach: co dalej? Co nam wypada 

zrobić w tej sytuacji 0 

Wielka jest władza biskupia w Kościele katolickim powiedziala jedna 

z kobiet stojących przed kościołem· ale modlić się, to nawet biskup nie może 
zahronić. niech Ivięc nie zamyka wiernym ko.fciola. 

Tekst i foto: lot-Em 
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Na kolonie 
także do 

Czerwonogradu 

W nawiązaniu do notatki zamie­
szczonej w "Pograniczu" z 25 czer­
wca br. ("Nad Bałtyk", w rubryce 
"Regionalia") informuję, że - po­
dobnie jak w latach poprzednich 
- tak i w tym roku Delegatura 
Regionu Bieszczadzk<Riandomiers­
kiego - Terenowe Przedstawicielst­
wo OPZZ w Przemyślu organizuje 
kolonie dla dzieci pracowników za­
kładów pracy z terenu Przemyskie­
go. Trzy turnusy: I . od 15 do 28 
lipca, II - od 28 lipca do 12 sierpnia 
oraz III - od 12 do 25 sierpnia 
- organizowane są w Czerwono­
gradzie na Ukrainie, gdzie z wypo­
czynku będzie mogło skorzystać ok. 
200 dzieci. Koszt jednego skierowa­
nia wynosi 900 tys. zł.Czy na wszys­
tkich turnusach będzie komplet wy­
poczywających? Zależy to w głów­
nej mierze od tego, czy zakłady 

pracy dofinansują kolonie z bardzo 
skromnych funduszy socjalnych. 
Wprawdzie organizowane przez 
związki zawodowe kolonie nie są 
drogie, niemniej kwota 900 tys. zł 
jest znacznym uszczerbkiem dla bu­
dżetu rodzinnego. 

Ponadto chciałbym wyjaśnić re­
dakcji, że w br. nie tylko ZA ,,Mera 

- Polna" organizuje kolonie. Do 
zakładów pracy i związków zawo­
dowych, które - pomimo kło­

potów gospodarczych i finanso­
wych pomyślały o wypoczynku 
dzieci i zorganizowały kolonie, na­
leży zaliczyć m.in_: Hutę Szkła "Ja­
rosław", ZPDz ,,Jarlan", prze­
myską "Faninę", Cukrownię 

"Przeworsk" oraz Zakłady Mięsne 
w Przemyślu.Na zakończenie 

chciałbym poinformować zaintere­
sowanych o możliwości wykupu 
miejsca na kolonie w Czerwono­
gradzie w podanych wcześniej ter­
minach. Tel. 44-84 lub kontakt 
w siedzibie delegatury RBS Prze­
myśl,ul.Barska 15 (dawniej Wa­
ryńskiego), Il p_ 

Stanisław Mal;h 

przewodn. Deleg. RBS - TP OPZZ 

Samobiczowanie 

i "realpolityk" 

Wracam do tematu: Żydzi w Po­
lsce, który podnosiliście ostatnio 
w "Pograniczu". Profesor Jan Kar­
ski, z czasów wojny kurier Armii 
Krajowej do przywódców państw 
walczących z III Rzeszą, miał m.in. 
zapoznać ich z tragiczną sytuacją 
Żydów w okupowanej Polsce i w ich 
imieniu prosić o pomoc. Uczynił 
to rozmawiając m.in. z prezyden­
tem USA Rooseveltem i premierem 
Angłii Chu-ichillem. Efekt żaden. 

Na konkretne propozycje 
Żydów, aby alianci niszczyli linie 
kolejowe w rejonie Oświęcimia 

i w ten sposób opóżniali dowóz 
ofiar do obozu zagłady, zbombar­
dowali krematorium, a tym samym 
obniżyli "zdolność produkcyjną" 

tej fabryki śmierci, a ponadto 
głosili, że żydobójcy zostaną suro­
wo ukarani, gdyż sojusznicy nie 
pozwolą robić Żydom krzywdy 
- usłyszał, mówiono mu to przy 
różnych okazjach (jak sam wspomi­
na w wywiadzie dla "Polityki" nr 
25), takie oto argumenty: 
• Naprawa torów trwa krótko, ich 
zniszczenie łączy się z kosztami 
i ofiarami, niewspółm.iernie dużymi. 
• Celując bombami w piece krema­
toryjne można trafić w baraki 
więźniów, zabić tysiące ludzi, co 
niewątpliwie wykorzystaliby Nie­
mcy i to nie tylko w celach propa­
gandowych. 
• Podkreślanie specjalnej ochrony 
Żydów byłoby na rękę hitlerow­
com, którzy i tak głosili, że alianci 
walczą z Niemcami w imię świato­
wego syjonizmu_ Tworzyliby w pro­
pagandzie wewnętrznej i w krajach 
okupowanej Europy wrażenie,że 

jest to wojna o Żydów i dla Żydów. 
Byłaby to ewidentna bzdura, ale 
iluż to ludzi by w nią uwierzyło 

i opuściło karabin wymierzony 
w III Rzeszę? Nie takie absurdy 

przyjmują społeczeństwa za 
prawdę .• W sprawie żydowskiej 
zwyciężyła na Zachodzie.,realpoli­
Iyk ",czyli realia polityczne. Polacy, 
mając nawet najlepsze chęci, naro­
du żydowskiego by nie ocalili, choć 
w tysiącach przypadków próbowa­
li, płacąc za to nawet życiem 

(przykład: wspomnienie S. Igła, 

przemyskiego Żyda, zamieszczone 
w nr 4 "Pogranicza"). 

" Realpolityk "aliantów od bila się 
ciężkim piętnem również na Polsce 

lat powojennych. Nie polscy komu­
niści (choć nie są bez winy) sprzedali 
kraj Stalinowi,lecz Zachód w imię 
dobrych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Komunistów było tak 
mało, że nie stanowili początkowo 
liczącej się sity politycznej i na ogół 
nie oni, lecz funkcjonariusze 
NK WD (różnego pochodzenia: po­
lskiego,żydowskiego, ukraińskiego, 

białoruskiego) pełnili kierownicze 
funkcje w oslawionym Urzędzie 

Bezpieczeństwa Publicznego i jego 
placówkach terenowych, nie wyłą­
czając PUBP w Przemyślu i Jaro­
sławiu. Ich zastępcami, ajednocześ­
nie pojętnymi uczniami, byli różni 
obywatele polscy zaczadzeni mod­
ną wówczas, bardzo atrakcyjną ide­
oliogią czterech starszych panów: 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stali­
na. A wracając do Żydów-- mo­
żemy podać sobie ręce mówiąc jed­
noczesme, my i oni: p r z e­
p r a s z a m y! A do przeszłości 

przestańmy wracać,nic to nie da, 

gdy Żydzi będą nam wypominać: " 
na waszej ziemi, pod waszym bokiem 
mordowano nas w obozach",a my: 
"nadskakiwaliście ze strachu hitlero­
wcom we wrześniu 1939 roku, bawiąc . 
się w tłumaczy, witaliście entuzjas­
tycznie wkraczających do Polski so­
Wietów i ofiarowywaliście im swe 
usługi, z czego oni skwapliwie korzy­
stali wówczas i po wojnie, ze szkodą 
dla Polaków". 

Z. Kalucki 
Przemyśl 

(bliższy adres znany redakcji) 

Pracowitość czy złośliwość? 

Dla znakomitej większości pracują­
cych zawodowo, sobota (22 czerw­
ca) była - jak się to urzędowo 
nazywa - -dniem wolnym od pracy. 
Tego dnia ludzie robią różne rzeczy, 
także wczesnym rankiem 

niektórzy np. lubią sobie wtedy 
dłużej pospać, by nadrobić krótkie 

spanie w ciągu tygodnia, kiedy lo 
wielu musi się zrywać znacznie 
wcześniej. We wspomnianą sobotę 
na taki luksus nie mogłi sobie po­
zwolić, niestety, mieszkańcy bloku 
14 "c" i sąsiednich na przemyskim 
osiedlu Kazanów. Oto bowiem, 
gdzieś ok. godz. 6.50, przed blokiem 
rozległ się warkot kosiarki pra­
cownik spółdzielni mieszkaniowej 
kosił trawę. Co prawda w hała­

sie kosiarki nie było słychać, 

by ktoś bluzgał na rannego 

Nie z tej ziemi! 
Tym razem, ze wzgłędów 

oczywistych, o czym przekona­
cie się Pństwo po przeczytaniu 
tekstu, nie możemy podać na­
zwisk, inicjałów, a nawet nazwy 
miejscowości, w której wyda­
rzyła się opisana historia. ] est 
ona jednak autentyczna, miała 
miejsce w miejscowości znajdu­
jącej się w zasięgu działania Ko­
mendy Rejonowej Policji 
w Przemyślu. 

Na wiejskiej zabawie doszło, 
co zdarza się dosyć często, naj­
pierw do kłótni, a następnie 
szamotaniny i bójki. Chodziło 
o szkody w sadzie. W awan­
turze uczestniczyli: z jednej 
strony ojciec z synem, z drugiej 
(podły, ich zdaniem) - sąsiad. 
W pewnej chwili, jak zeznali 
później świadkowie i do czego 
przyznali się bez krętactwa 
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sprawcy, napadnięty - po ude­
rzemu upadł· na podłogę 
i więcej już się nie podniósł. 
Kiedy usiłowano postawić go 
na nogi stwierd zono, że nie żyje. 
Na uczestników bójki padł bla­
dy strach. Takiego obrotu spra­
wy się nie spodziewali, chcieli 
mu dołożyć, to prawda, ale żeby 
zabić ... Broń Boże! O tym nawet 
nie pomyśleli. Fakt był jednak 
faktem, sąsiad nie żył. 

Wezwana policja areszto­
wała obydwu mężczyzn pod za­
rzutem dokonania morderstwa 
i osadziła w areszcie w Prze­
myślu. Rozpoczęły się rutyno­
we przesłuchania oskarżonych 
i świadków. Wszyscy zeznawali 
podobnie: najpierw się kłócili, 
a potem bili. Nieboszczyk miał 
pokrwawioną twarz i podarte 
ubranie. 

Sprawa była jasna, jak 
słońce. Wszystko się zgadzało 
aż do momentu, kiedy do 
działania przystąpił lekarz. 
Sporządzony przez niego pro­
tokół z sekcji zwłok wprowadził 
wszystkich w zdumienie 
i odwrócił bieg dochodzeń. 
Okazało się, że denat zmarł na 
skutek rozległego zawału serca. 
Otłuczenia na ciele nie miały na 
to najmniejszego wpływu, 
śmierć groziła mu w każdej 
chwili, a przyczyną mogło być 
na przykład byle podenerwo­
wanie, również w czasie wspo­
mnianej kłótni. 

Zanim jednak od była się sek­
cja' ojciec i syn siedzieli dzień 
i noc w areszcie. Szczególnie 
przeżywał wszystko starszy 
z mężczyzn. Poczucie winy, 
wstyd, myśl o oczekujących go 

pracownika, ale czy koszenie 

trawy było niezbędne akurat o tej 

godzinie i w sobotę? Jeśli tak, to nie 

oczekuję żadnej odpowiedzi od 

Przemyskiej Spółdzielni Mieszka­

niowej i przepraszam, że się czepiam 

głupst w, i na doóatek chcialbym 

długo spać. 
M.S. 

Kazanów 

(nazwisko znane redakcji) 

Wysypisko śmieci 
zatruwa nas ... 

Niniejszym pismem mieszkańcy 

wsi Nehrybka oraz ulic Słowackie­

go i. Obozowa w Przemyślu żądają, 

by wysypisko śmieci przy ulicy Sło­

wackiego było eksploatowane zgo­

dnie z obowiązującymi przepisami 

i normami. Mimo wielokrotnych, 

ustnych interwencji: u prezydenta 

miasta, w wydziałach ochrony śro­

dowiska UM i UW, u wojewódz­

kiego inspek~ora sanitarnego oraz 

w dyrekcji roK stan eksploata­

cji wysypiska nie ulega zmianie. Od 

szeregu lat wysypisko śmieci jest 

powodem . zatruwania nas przez 

spalanie śmieci. Spalanie śmieci jest 

efektem niewłaściwego eksploato­

wania wysypiska przez administra­

cję· W związku z taką eksploatacją 

wnosimy zdecydowany sprzeciw. 

Przeciwstawiamy się trucicielom 

i mordercom naszych rodzin. Wno­

simy zdecydowane: "Nie" - prze­

ciwko negatywnemu oddziaływaniu 

na środowisko. Ostrzegamy! - do 

dziesięciu dni K
) śmietnisko przesta­

nie dymić, bo jeśli nie, to zdecydo­

wanie oddajemy sprawę do sądu. 

Liczymy na to, że w terminie prze­

widzianym w KPA otrzymamy od­

powiedź odnośnie do posunięć ad­

ministratora wysypiska, co do za­

bezpieczenia tegoż przed samozap­

lonem i celowym spalaniem śmieci_ 
O powyższym powiadamiamy pro­

kuraturę oraz Telewizję Polską. Ob­

rońców powyższej sprawy musimy 

maleźć. Powyższe stwierdzenia po­

twierdzają podpisami mieszkańcy 

narażeni na codzienne wdychanie 

ciężkich związków chemicznych. 

15 podpisów 

x)List wpłynął do redakcji 26. 06 br_ 

latach w więzieniu (a miał po­
nad pićdziesiątkę) spowodo­
wały, że przez dobę niemal 
całkowicie posiwiał. Kierowni­
ctwo komendy, bezpośrednio 
zainteresowane dochodzeniami 
(chodziło przecież o zabójstwo 
a nie jakąś tiun zwykłą kra­
dzież) zdawało sobie sprawę, że 
raptowne poinformowanie os­
karżonego o zmianie jego sytu­
acji mogło spowodować szok 
nie mniejszy niż wydarzenie na 
zabawie. Przypuszczenia oka­
zały się słuszne. In formację 
o tym, że sąsiad zmarł na zawał 
srca, a nie w wyniku uderzeń, 
które spowodowały tylko lek­
kie zdarcie naskórka, potrak­
tował oskarżony jako chytry 
wybieg śledczych, niezrozumia­
łą dla niego pułapkę prawną. 
Uwierzył dopiero po dłuższym 
tłumaczeniu, a słowa: "Pakuj 
się pan i do domu!" -- przyjął 
początkowo jako głupi, nie na 
miejscu żart. 

Inaczej zareagował jego syn, 

PROCESU NIE BĘDZIE! 
19 czerwca spotkaliśmy si~ w sądzie z pa­

nem magistrem Józefem Frankiewiczem, 
który - jak niektórzy z Państwa wiedzą 

- "założył" mi sprawę o zniesławienie. 

Świadkowie mojej zbrodni, popełnionej 

przed trybunałem zwanym Komisją Likwi­

dacyjną RSW w trakcie przetargu o "Życie 
Przemyskie", niestety, nie pojawili się, kogoś 

- moim skromnym zdaniem - z lekka sobie 
lekceważąc. Adwokat powoda doręczył mi, 

jpż oa sali sądowej, prawidłowo wreszcie 
sporządzony pozew (z właściwym adresem, 

pod którym w stolicy -- przymaj~ -- niezbyt 

elegancko wyraziłem się w nerwach o panu 
Józefie), po czym zaskoczył - cbyba nie 

tylko mnie - wnioskiem o prowadzenie 

sprawy przy drzwiach zamkniętych. 
Obaj z panem Frankiewiczem doszliśmy 

zgod nie do wnioslru, iż procesować się nie 

będziemy i nie damy satysfakcji ludziom nam 
obu nieprzyjaznym, mającym określony wre­
dny cel. Ujął mnie pan magister, już na 

korytarzu sądowym, stwierdzeniem: - Ja 

bylem n Lrzczony przez lamlą władzę, a leraz la 

nowa próbuje niszczyć pana, a lO tylko d/ale­

go, ż!, obaj mamy W/OSTU! zdanie. - Przyjąłem 

również do wiadomości, iż paD Józef nie miał 

pojęcia o tym, rejego -przymał -"nazbyt 
mocny" list do prezydenta Przemyśla w spra­

wie "komunistycznych· praktyk" uprawia­

nych przez "Życie Przemyskie" w starym 
składzie kadrowym, został dolączooy do 

ofeity przetargowej na "Życie". 
Po zapoznaniu się z powyższymi raktami 

uzn·alem, że przeprosz~ pana Frankiewicza 

na łamach "Życia", gdzie odwolam publicz­

nie, iż został on "wyrzucony na zbity pysk" 

z przemyskiego popraWczaka, gdzie ogniś 

pracował i skąd odsztdl -- okazano mi 

świadectwo pracy - - na zasadzie porozumie­

nia stron. Raz jeszcze dam satysfakcję lu­
dziom zaślepionym i zacietrzewionym, 
którzy w poszukiwaniu urojonych wrogów 

palą za sobą ostatnie mosty i brną Iru bez­
nadziei. 

Z mocy postanowienia sądowego dam 

zarobić "Życiu", ale nie mogę zapomnieć 

o "Pograniczu". Jestem gotów sponsorować 
w nim koszty drulru wywiadów z tymi lu­
dźmi, którzy mają obecnie tak wiele do 
powiedzenia w mieście i regionie, i których 

bezwzględnie powinniśmy wszyscy lepiej po­
znać. Mam na olru kilku kandydatów i parę 

pytaó do nich, ałe liczę również na czytel­

ników (jakie osoby ijakimi pytaniami spopu­
laryzować na naszych lamach w pierwszej 

kolejności?). Gdyby z kolei ktoś odmówił 

zaprezentowania się czytelnikom w takiej 

formie, opublikuję jedynie pytania, na które 
nie dane było mi uzyskać odpowiedzi. 

Z. BESZ 

człowiek młody o silnych ner­
wach. Wiedziałem, że nie mo­

gliśmy. g~ zabić,. al~liws~yscy to 
wmaWIali - WIęC ł\l'wierzyłem 

- oświadczył i był już za 
drzwiami. 

Bohaterowie tego wydarze­
nia przeżyli dosyć, wszyscy więc 
chyba rozumiemy, że nie ma 
potrzeby robić im dodatko­
wych "przyjemności" i ujaw­
niać personaliów. 

Z. ZIEMBOLEWSKI 
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BIURO TURYSTVKI 

I • o L.. Q N e:::z: 
TRZY PRZYGODY FIRMY "ANART" 

Przygoda pierwsza W tym samym dniu, kradzieży w ww. nie do końca zostały poharatane. Firma 

PRZEMYŚL, ul. P. Skargi 2 (teJ. 69-88, tlx 0633453) 
JAROSLA W, ul. Rynek 20 (tel. 54-20) 
RZESZÓW, uL Grunwaldzka 18 (tel. 331-49) 

22 stycznia br. pracownica bufetu zaklado-
bufecie dokonał kierowca firmy, do czego 

podobnie jak Alicja B. przyznał się. Tu już 
wego, dzierżawionego przez przedstawiciela sentymentów nie było. Wprawdzie jego spra­
spółki "ANART", Alicja B. upozorowała wę też mnorzono, ale zobowiązano go do 
włamanie do wspomnianego bufetu pokrycia wyrządzonej straty (102 tys. zł.) 

a wstępnie wyliczona z Lego tytułu szkoda oraz uiszczenia stosownych kwot na rzecz 
wyniosła około pięciu milion6w złotych. TPD oraz skarbu państwa. W Lej sytuacji 
Sprawę zgłoszono do prokuratury, bufet właściciele spółki "ANART' mają do pro­
zamknięto, nie dało się wszakże uniknąć kuratora takie oto pytania: 

dowiedziała się zresztą o wycenie nieofic­
jalnie, jako że do dziś PZU nie raczył 

przesiać jej powiadomienia, od którego 
można by si~ odwolać. Szczątki mebli 
leżą więc w magazynie blokując jego 
powierzcbnię, "ANART" zaś nie dostał 
ani złotówki odszkodowania. Na razie 
jego szefowie układają pouczające basia 
na cześć PZU - jedno przytaczamy: 

zaprasza na: 
• WYPOCZYNEK WE WŁOSZECH - campingi ;,Rubicone", "Riccar­

rdo" (okolice Rimini nad Adriatykiem), "Sorrento" oraz w Rzymie i we 
Florencji; terminy dowolne (od czerwca do listopada), ceny już od 550000 zł! 

• WYCIECZKI DO PARYŻA (ceny od 700000 zł), 
dalszych strat: do firmy zaczęły przychodzić - Od jakiej ukradzionej kwoty podpada się 
faktury, za które należność uregulować miała pod paragraf innymi słowy: ile trzeba 
wlaśnie Alicja B. Ponieważjednak nie uregu- ukraść by zostać ukaranym? 

"Jeśli chce.rz stracić pieniądze, nie doSIać 
odszkodowania ubezpiecz się w PZU!" 

.• WYJAZDY DO ZSRR (najtańsze vouchery do Lwowa, Drohobycza, 
Sambora i Kijowa), 

• PIELGRZYMKI DO LOURDES l RZYMU, lowała, łączny deficyt bufetu zamknął się - Czy nie lepiej rzucić w diabły prowadzenie Przygoda trzecia 

ostatecznie kwotą przeszło jedenastu mi- firmy i tylko raz na dwa miesiące włamać się W kwietniu bieżącego roku między 
lionów złotycb. Alicja B. - jak się okazalo, do jakiegoś sklepu, podwędzić dziesięć milio- "ANARTem" a PSS "Społem" w Prze­
karana już za kradzież, a na dodatek po- nÓw i żyć spokojnie w przeświadczeniu, że myślu zapadły wstwne ustalenia o utwo­
szukiwana listem gończym przez prokura- sprawa i tak zostanie umorzona? rzeniu spółki mającej na cełu wspólne 
turę w Lańcucie przyzna la się do kradzieży A pOlem dziwimy się, że policja jest bez- prowadzenie restauracji nocnej w budyn­
pięciu milionów, twierdząc zarazem, że do- radna ~,ANART" serdecznie dziękuje prze.- ku, gdzie mieści się bar "Wiarus". ,,A­
konała tego na wyraźne polecenie myskim policjantom za sprawne i szybkie NART" sporządził stosowny projekt 
współwłaścicieła ,,ANARTU" Ryszarda G., wyjaśnienie sprawy), pomijając już takie de- umowy, przesłał go do PSS i ... "Społem" 
który - jej zdaniem - w Len sposób zamie- tale jak społeczny, finansowy czy moralny niby to projekt odesłało, zalecając wpro-

• ZAKUPY SAMOCHODÓW W HOLANDII. 

"POLONEZ" Twoim biurem - zawsze do Twojej dyspozycji! 

PHU "ANART" 
W Przemyślu 

przy ul. ZWM 
tel. 37-14 

OFERUJE 
.6. meble 
.6. sprzęt RTV 
. .6. artykuły gospodarst­

wa domowego 

Polecamy sprzedaż ratal­

ną 

(50% wpłaty w dniu zakupu 

plus koszty manipulacyjne; 

reszta spłaty - W trzech ra­

tach miesięcznych) 

SALON HANDLOWY 
- Przemyśl, ul. Sportowa 7 
GIEŁDA MEBLOWO-TELE­
WIZYJNA, Przemyśl, ul. 
ZWM 17, tel. 37-14 

0-40/4 

BTM "Juventur" SA 
O IW w Przemyślu 

zaprasza na atrakcyjne 
wczasy: 
• ZSRR - Morze Czarne 

- 15-dniowe pobyty (kwa­

tery prywatne, hotele) 

• Węgry Sostofiirdo 

-10-dniowe pobyty (pole 

namiotowe) 

Oferujemy również wy­
cieczki do wielu krajów 
świata! 
U wag a! Prowadzimy 
sprzedaż towarów z ka­
talogu firmy "NECKE­
RMANN". 
Szczegółowe infonnacje 

w biurze "Juventuru", Prze­

myśl ul. Borelowskiego l, 
tel. 32-17 oraz 45-33. 

ZAPRASZAMY! 

0-20/4 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM 126p 0983). PSIroMkiego 

12/4, Pnemy§l. G49 
USŁUGOWY wyrób siatki ogrodzenio­

wej z maLeriału powierzonego. Pnemyśł, 
Kochanowskiego 22. G-53 rzał uzys~ać podstawę do zaprzestania aspekt sprawy... wadzenie pewnych poprawek, ale od 

W PRZEMYŚLU organizuję prywatne, 
całodobowe przedszkole dla dzled. Opieka 
krótkoterminowa od I godziny do 3 dni. 
Zapewniam noclegi, wyżywienie (również 
bezglutenowe) i pomoc medyczną. Zgłosze­
nia: tel. 67-86 G-13/4 

dzialalności bufetu. W trakcie dochodzenia dwóch miesięcy nie może on dotrzeć do 
rychło wyszło na jaw, że rozwiązania umowy Przygoda druga "ANARTU". Potem PSS zaproponował 
na prowadzenie bufetu można było dokonać 7 listopada 1990 r. w Dachnowie koło zmianę formy umowy, a ~y ,,ANART" 

WYDZIERżAwIĘ "Nysę" towarowo-Q­
sobową i kiosk typu "Ruch" Pnemy§l, tel. 
59-55 G-58 

SPRZEDAM ,,PEUGaT 404". Śliwiński, 
Torki 109. G-60 

SPRZEDAM działkę budowlaną 14,74 
ara osiedle Chrobrego, Pnemy§l. Infonna­
cja - tel. ~2 od 19. G-61 

SPRZEDAM "Wartburga 353"(karoseria 
do remontu) oraz obraz olejny Strońskiego 
6Ox65. Td. 58-54 w Pnemyślu. G-62 

na podstawie zwykłego wypowiedzenia um 0- Lubaczowa miało miejsce zderzenie samo- i na to przystał, w "Społem" nabrano 
wy, bez uciekania się do przestępstwa. Pro- chodu ciężarowego, przewożącego meble bę- wody w usta. Tymczascm. do ,,ANAR­
kurator Prokuratury Rejonowej w Przemyś- dące własnością ,,ANARTU", z polonezem TU" dotarły nieoficjalne wieści, że wspo­
lu wydał zatem postanowienie (sygn. akt I Ds kierowan'ym przez ni et rzeźwego kierowoę. mniany lokał ma otrzymać syn jednego 
93/91), w którym stwierdziłmjn., że ( ... ) brak K.ierowca Ów oraz pasażer zginęli na miejscu, z prominentów "Społem" ... W Lej sytua­
jest dostatecznycb podsta'll' do przyjęcia, by polonez poszedł na złom, samochód ciężaro- cji ,,ANART" zamierza wystąpić do 
Rynard G. oa.kIaniaI AHcję B. do popełnienia wy do kasacji, zniszczone też zostały meble sądu o zwrot poniesionych kosztów (a są 
prustępstwa kradzieży. ( ... ) W tej sytuacji wartości 18,5 miliona. Ponieważ ciężarówka one niemałe); otrzymał również nauczkę 
postanowiooo prowadzone przeciwko niej do- ubezpi~ona była w PZU, po wielokrotnych na przyszłość, że nim się przystąpi do 
chodzenie lDDorzyć, przyjmując za podstawę interwencjach w tej firmie doczekano się negocjacji, najpierw trzeba się dobrze 
brak dostatecznych dowodów zarzucanego jej wreszcie, że rzeczoznawca wycenił zniszczone zabezpieczyć ... 
czynu". meble na ... 8,5 mln. tłumacząc to faktem, że G-lex 

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 

IMPAK 
PRZEMYŚL, ul. Zamojskiego 2, tel. 62-21 do 23 

POLECA 
PIWO CZESKIE PILZNER 

CEGIELNIA 

I S. CZEKAJ l-z. Besz 

Przemyśl, ul. Ceramiczna 17 
(tel. 25-51 lub 56-16) 

. , . . 

0-57/5 

przYJmuJe zamOWlenla na: 
• cegłę pełną ręczną (zapisy na lipiec i sierpień br.); 

• pustaki żużlowe (0.24 x 0.48 x 0.24 m i "polówki"); 
• usługi transportowe (ceny w granicach miasta już od 60 000 zł plus 

10 000 zl za godzinę pracy kierowcy); 

• usługi murarsltie (tynki, remonty,. adaptacje pomieszczeń hand­

lowych, budowa garaży, kładzenie glazury itp.); 

• usługi sztukatol'llkie (stylowy wystrój wnętrz, budowa kominków, 
rewaloryzacja obiektów zabytkowych, gzymsy, rozety, listwy, 

odlewy gipsowe itp.) . 

Informujemy ponadto, że być może niebawem będziecie mogli Państwo 

zakupić li nas zdecydo'll'anie najtańszy cement i 'll'apno bydratyzo'll'ane! 

OFERTA SPRZEDAŻY CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
DO SAMOCHODÓW MAREK: 

VW, AUDI, MERCEDES, OPEL, FORD 

• ŁOŻYSKA, • USZCZELKI, • POMPY 

• PASKI ROZRZĄDU, KLINOWE 
• ŚWIECE ZAPŁONOWE I ŻAROWE 
• BENDIXY, • CZUJNIKI, • FILTRY, 

• USZCZELNIACZE 
• ZAWORY, PANEWKI, PIERŚCIENIE, TŁOKI 
• KLOCKI, TARCZE HAMULCOWE 
• TARCZE, DOCISKI SPRZĘGŁA 
• GŁOWICE, W AL Y KORBOWE I ROZRZĄDU 
ADRES: STANISŁAW OELEWICZ 

37-700 PRZEMYŚL, ul. Paderewskiego 10/14 
teJ. 12:3.1 w. 677. 

CENY KONK uKENCY JNE ! G-22/5 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w PRZEMYŚLU 
uprzejmie informuje, że posiada w ciągłej 

sprzedaży wysokiej jakości węgiel i koks 
po niskich cenach. 
Istnieje możliwość dowozu opału w Każdej 

ilości i do każdej miejscowości województwa. 
BIURO HANDLU OPAŁEM 

37-700 PRZEMYŚL 
ul. Emilii Plater 8, 44-18. 

N owo otwarty sklep zoologiczny 

zaprasza 
Przemyśl, ul. Grodzka 8 
(naprzeciw kina "Kosmos") 

TYGODNIK "POGRANICZE" ''5 

O-54 

O-59 

Redaguje zespół, red. naczelny C z e s ł a W D u ś k o. Adres 

redakcji: 37-700 Przemyśl, ul. Waygarta 8, te1.30-22, w. 104, 

skr. poczt. 349. Ogłoszenia przyjmowane są w redakcji; 

w Towarzystw~ Muzycznym W Przemyślu, Rynek 4 (godz. 
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(II) 

, Dęby, a właściwie icb kora i liście, 

stużyły od dawien dawna do czarów i to 
zarówno do brycb, jak i najpotężni e­
jszycb u. złycb. Wierzono, że aby za­
szkodzić komuś w sposób nieodwracal­
ny, należało narwać liści dębu, ususzyć je 
i o nowi u księżyca zatknąć w ściany 

domu, wypowiadając przy tym odpowie­
dnie zaklęcie, Jednakże złe wypowied~ 
nie zaklęcia , pomyłka lub też skierowa­
nie złych czarów przeciw niewi nnemu 
powodowały, że czar odwracał się w kie­
runku niefortunnego .. czarownika" 
z całą mocą i przed nieszczęściami nie 
było już praktycznie ucieczki, Tak więc 
dąb był drzewem nie tylko mocnym, lecz 
i sprawiedliwym, 
Magjczn~ mocy dębów dopełniła też 

umiejętność wróżenia. Jeśli jesienią zda­
rzyło się, że liście brązowi ały wcześni ~ 
niż zazwyczaj i wcześni~ przybierały 

barwę czerwoną, a pOlem, strącane wiat­
rem licznie spadały z drzewa, wróżyło to 
niechybnie pożary. Utrzymywanie się 

zeschłych liści na drzewie aż do p6ŹD~ 
wiosny, wróżyło starcom okolicy, że 1.0-

staną pradziadkami. Obfite opadanie 
żołędzi wróżyło obfitość trzody chlew­
nej, lecz też i mnogość wylanych lez. 
Jednym z naj&lawniejszycb w Europie 
dębów-wróżbitów, był rosnący w po­
bliżu zamku hrabiów Dalhousie, woko­
licy Edynburga. Jeśli ktoś z rodziny miał 
odejŚĆ z tego świata, dąb przepowiadał to 
zrzuceniem gałęzi. Jeśli wieścił zgon dzie­
cka . zrżucał gałązki młode, przed 
zgonem seniora rodu· grube konary. 
Jak podają źródła historyczne, podobno 
nie było wypadku, aby dąb się omylił. 

W Polsce, już w roku 1374, dęby 
otoczone były specjalną ochroną . Statut 
Kazimierza Wielkiego z rolru 1374, 
w rozdziale .. De incidentibus sylvas", 
przewiduje znaczne kary za wycinanie 
dębiny w cudzym lesie. Dotyczy to nie 
tylko całycb drzew, lecz nawet po­
szczególnycb gałęzi, Winowajca obo­
wiązany byl dokonać zwrotu r6wnowar­
tości poczynionej szkody, na początlru 
w stadacb bydła lub zboża, a dopiero 
później w pieniądzacb, Już w okresie 
renesansu Jan Ostroróg, wojewoda po­
manski , pisarz i polityk, zalecal 
zakładanie szkólek dębowycb i otaczanie 
lasów dębowycb wielką opieką, upat­
rując w nicb wielkie dobro polskiej gos­
podarki, 

TERESA 

RAK (22 Vl - 22 "U) 

Cbyba nie mówisz tego serio? Ajed nak tak? Trudno, trzeba się pogodzić z losem 
i na przyszłość bardziej ważyć każde slowo, Więcej życia w te wakacyjne dni' 

LEW (23 VIl - 23 VIII) 

Nie masz powodów się dąsać. Powinieneś raczej docenić lO, że mimo wszystko 
znajdują 'się cbętni do pomocy . T0 dziś wyjątkowo ważne! \ 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 

Jakoś się nie prz~mujesz zbytnio pozostawaniem na starycb śmieciacb. Tytko 
pozazdrościć takiej natury, A w ogóle, czy Ty kiedykolwiek naprawdę się czymś 
przejmowałaś? 

WAGA (23 IX - 23 X) 

No i było jak za dawD:(ch lat. Szkoda tylko, że tak krótko. Wspomnienia 
wspomnieniami a życie życiem . Każdego dnia niesie coś nowego - Tobie udany 
urfop. 

SKORPION (24 X -- 22 XJ) 

To dobrze, że 'znów pojawiłeś się na boryzoncie. Adwersaru. sądzili bowiem, że 
scbowaleś się do mysiej dziury , Czeka Cię buk roboty, ale i nie mni~ satysfakCJi." 

STRZELEC (23 XJ - 21 XIl) 

Nie jesteś dzieckiem , sam wiesz. najlepiej czego unikać, by nie zaszkodzić 
zdrowiu, A jednak wciąż działasz na przekór rozsądkowi, No I teraz płacz" . 

KOZIOROŻEC (22 XJI - 20 n 
Postaraj .si.ę jak najszybciej zm}enić zaj~cie~ bo w ~oncu d(abli Cię wezmą. Nie 

ma naJmruCJszego sensu tak Się pośW\ęcac. Wdnęcmość bywa często pro­
blematyczna, 

WODNIK (21 I - 20 Il) 

Nadal tkwisz w ukryciu? Ciekawe dlaczego? Jak tam ze zmianą profilu, jak 
dalece jesteś zaa wansowany w przygotowaruacb? 

RYBY (21 li - 20 ID) 

Jakoś trudno doczekać się spokojnej cbwili, ciągle zaskakuie Was coś nowego . 
Nie tylko Was, wielu jest w podobnej sytuagi. Cierpliwości[ 

BARAN (21 ID - 20 IV) 

Ależ z Ciebie ul?arciucb! Po co toczysz tę, wojnę? Przecież z góry znasz wynik 
druga strona rue ustąpi, Tyłko dla zasady? Doprawdy szkoda zdrowia .. . 

BYK (21 IV - 21 V) 

Ugoda? Świetnie' Tytko ciekawe najak dług01To niemożliwe, byś umial żyć bez 
szukania zacu.pki. Tymczasem wyjedź oa parę dni. 

BLIźNIĘTA (22 V - 21 VI) 

Nie gódźcie się na takie manipułowanie Waszą osobą! Jest w koncu prawo . Są 
też sposoby na jego wyegzek wowanie od opornych! 

Pamiętali o nas ... 
... państwo Stefania i Adam Rząsowie z Rzeszowa oraz bawiący na wycieczce 
w Krośnie p, Józef Krawczyk (również rzeszowianin, mieniący się stałym 

,czytelnikiem "Pogranicza"). 
Dziękujemy za miłe słowa' 

Substytut tłuszczu 
Amerykańska firma "Nutrasweet " wyprodukowala artykuł, który ma 

zastąpić tradycyjne tłuszcze i być ponadto o wiele od nich zdrowszy . Ta 
namiastka lłuszczu składa się z p'rotein pochodzących z mleka i białka jajek. 
Zredukowano w niej zawartość kalorii o 28 proc. w stosunku do jogurtów 
i o 78 proc. w stosunku do serów. N owy produkt ubogi jest też w cholesterol. 
Nie może być jednak używany do gotowania ani smażenia. 

PAPlfROj PRlYJAiNI 
Po 50,.L-ATA'H 

Lipiec jest zazwyczaj jednym z najcieplej-

szych miesięcy roku i sprzyja połowom ryb 

karpiowatycb na przynęty roślinne. Klenie 

łakomią się na truskawki, wiśnie, porzeczki. 

Brzana, która w tym okresie jest szczególnie 

aktywna, lubi grQch, ser, pszenicę, pęcak, 

rzyk, cisza o zacbodzie słońca i godziny od 

świtu do 9 . Dobrą porą na świnkę i leszcza 

jest wczesny ranek, godziny popołudniowe 

i blade mchody &lonca, w dni J>Olodne 

bezwietrzne. ZdarZa się, że świ nka intensyw­

nie żeruje w bystrzynach wody na &lębokości 

l m, w dni slonecme i upalne. Za najbardziej 

uniwersalną przynętę na ryby karpiowate 

uważam miąższ i skórkę świeżej bladej bułki. 

Gdy łowię na przeptywank~ ze spławikiem, 

szczególną uwagę przywiązuję do włwWCIO 

wyważenia finezyjnego u.stawu. Stosuję 

sprzęt jak najlżejszy i nie rażący kolol)'1lyCZ­

nie ' w otoczeniu . SkutecznoŚĆ w~kowania 

zwiębm 'się, gdy mamy możliwo': przez 

kilka dni wcześni~ nęcić lowisko. 

KALENDARZ BRAŃ na okres od I) do 15 

Ilpca 11)91 r.: 

9, 10 - dobre brania, II, 12, 13, 14, 15 
płatki owsiane, nie rezygnując ze swojego _ bard1.O dobre brania. 

przysmaku, czyti pijawek. Świnki nęcone Fazy księżyca ._- ostatnia kwadra, od 11 
parzoną pszenicą, ziemniakami, platkami, nów. 

bułką, grochem, często stają się zdobyczą 

w~karzy lowiących w bystrzynach na 
przepływankę ze sptawikiem lub bez niego. 

Leszcze i karpie chętnie biorą na slodkie 

ciasta, pasty, ziarna zbóŻ; płatki owsiane, 

cbleb, bulkę, kukurydzę i -mało doceniany 

przez niektórych wędkarzy - slodki zielony 

groszek. Nie znaczy to, że w lipcu należy 

rezygnować z przynęt zwierzęcycb: pijawek, 

rosówek, białycb i cu.rwonycb robaków, 

ślimaków, kawatków maiży, owadów, Kro­

niki rekordowycb połowów niejednokrotnie 

notują okazy karpiowatycb nie gardzących 

w lipcu żabami, żywcem i marTwymi ryb-

Połamania kija!!! 

KIELBIK 

DOSKONALY LETNI DESER 
karni, blacbą czy woblerem, Polowom klenia, 

karpia i brzany sprzYja mglista, chmurna 

pogoda, deszcz, mżawka, lekIci ciepły wiet-

3 szklanki mleka, 2 jajka, 2 Iyżlri 

cukru, cukier waniliowy, 50 dag 
owoców: truskawek, malin lub czarnycb 
porzeczek. 

PHU ,ANART" 
Przemyśl 

ul. ZWM 17 
leI. 37·14 

Krzyżówka 
Poziomo:l) drapieżnik z rodziny psów, 4) cienkie płótno lniane, 7) 

fizyczna lub prawna, 9) niedżwiedż morski, 10) w starożytnym Egipcie 

naszyjnik używany jako instrument muzyc211y, 11) w tradycyjnym jazzie 

utwór grany w szybkim tempie, 12) jezioro w Afryce, 15) autor "Kakao", 

18) poziomy drążek do ćwiczeń gimnastyc211ych, 20) służy do wyrobu blach 

transformatorowych , 21) w dawnej Japonii człowiek, który utracił miejsce 

w hierarchii spolecznej, 22) artretyzm, 24) okularnik indyjski, 27) malo­

widło ścienne, 30) do odkażania, 31) czynny wulkan Kostaryki, 32) izoluje 

przewód elektryczny, 33) barwa gloso, 34) Askia,. 35) izraelski prozaik, 

nagroda Nobla w r. 1966, 

Owoce umyć, osączyć; rozłożyć do 
kompotierek . Żółtka utrzeć z częścią 
cukru. Z białek ubić sztywną pianę, 

dodając pod koniec ubijania cukier. Mle­
ko zagotować i do wrzącego wkładać 
łyżką kawalki piany; po obgotowaniu 
z obu stron - . wyjąć. Mlekiem zaparzyć 
utarte włtka, dodać cukier waniliowy, 
Na owocach ulożyć ugotowaną i wy­
stud1.Onll pianę, oblać sosem mlecznym. 
Przed podaniem deser schłodzić. 

Pionowo: l) do wycinania drogi w dżungli, 2) Nitta, 3) odmiana jabłoni, 

4) może być naftowa, 5) starożytnia pieśń żałobna, 6) waga towaru bez 

opakowania, 8) miąSIO piosenki, 13) las bagienny w dorzeczu Amazonki, 

14) likaon, 16) rodzaj tonacji, 17) denuncjacja, 18) szlachetny metal, 19) 

wiosną na rzece, 23) Nizam, 24) dawna moneta w kształcie kwadratu lub 

wieloboku, 25) skóra stosowana w rymarstwie, 26) lewy dopływ Dunaju, 

27) świat roślin, 28) skala metamorficzna, 29) rzymski mllż stanu, wróg 

Kartaginy. 

Termin nadsyłania roztrillZań - Z KUPONEM - tydzień. Pratridłowe 

roZlrillZania wezmlł udzieJ w losowaniu .a"ród ,,ANARTU"-
* * * 

ROZW1ĄZANIE KRZy1;ÓWKI Z NR. 3 

Poziomo: szpinet, polot, okotica,rwa, Rewizor, terma, Bielsko, won. enklawa,luta, 

syrop, ocbotnik, obiektyw, ceramika, Aurelian, Orang, odłam, Maruua, rod, obsesja, 

leżak, rotunda, zło, kształt, trasa, arogant. 
l'looowo: Sorge, pawik, nazwa, torba, Wogezy, wiosło, patos, lerka, trawa, panna, 

nocleg, Leonard, Winnica, zbiórka, Tokelau, Skład, posag, rymarz, rasizm, Nassau, 

fraza, odlot, łyżka, mokka, Marta , retro, sonda, akant. 
Nagrody ,,ANARTU" otrzymują: Cze!ila .. Barski ze Stubna (autorska), Teresa 

Sla .. arz; i Ewa Baruak z Przemyśla OCal Henryk Henuanowski z Lubaczow. i ZygmllDt 

Waluzek z BachórCL 

MALINY W SOKU WŁASNYM 

Dorodne matiny, sucbe, nie pogniecio­
ne, układać w słoikacb warstwami 
i każdą warstwę, lekko uciskając, posy­
pywać niewielką ilością cukru. Słoje na­
pełniać starannie, bo wtedy wię~ 

owoców się zmieści . Napełnione sloje 
- najlepiej 0 ,33 I - zamkD4ć, wstawić 

na 15 minut do pasteryzacji . Tak przyJD­
towane maliny So\ bard1.O smaczne, a Po­
nadto są znakomitym środkiem napot­
nym . 

MŁODA CEBULA Z WODY 

Młod~ cebulę oczyścić l zcwnętrznych 

tiści, przydąć piętki, odciąć zielony 
szczypior, bóry mOŹDa wykorzystać do 
innych potraw. Zagotować niewielką 

il~ wody, osolić, wsypać /yileczkę cuk­
ru do !IJIaJru . Do Wl'Z4otj wody moma 
wlać p6ł szklanki mleka . Na 4-5 minut 
przed podaniem wlożyć do wrzątku ot­
bulę, ugotować . Po odcedzeniu - polać 

masłem i zrumienioną tartą bułeczką. 
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